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Kraków 10 czerwca.
Musiał to być bardzo trafny kon­

cept onegdajszćj N . f .  Presse o pogrze­
bie rezolucji, kiedy go wszystkie 
dzienniki wiedeńskie do znudzenia po­
wtarzają. Pogrzebana więc i już jćj 
nie ma — wołają cbórem.

Czy tylko dzienniki te zdały sobie 
dobrze sprawę co też właściwie po­
grzebano i co w skutek tego znikło?

Rezolucja była słabym i zwichnię­
tym we formie wyrazem potrzeb i żą­
dań Galicji. Potrzeby te są, żądania 
te nie zostały ani zaspokojone ani u- 
sunięte.

Dopóki w Galicji istnieje narodo­
wość polska — a dotychczas mimo 
wszelkich blag centralistycznych ża­
dna inna jeszcze jej nie zastąpiła ani 
nie wyrugowała — dopóty potrzeby 
te i żądania manifestować się będą i 
szukać będą wyrazów w aktach i o- 
świadczeniach jakichbądź reprezenta­
cji krajowych.

Możemy sobie nawet wyobrazić, że 
przyszły jakiś sejm galicyjski uzna 
akt rezolucji z r. 1868 za słaby pod 
względem kodyfikacyjnym; za niedo­
łężny wyraz potrzeb kraju, ale wtedy 
uchwali on rezolucję, która potrzeby 
te w dobitniejszej jeszcze formie wy­
powie, która dla żądań Galicji, będzie 
właściwszym i godniejszym wyrazem.

Ale w każdym razie dopóki Galicja 
będzie miała sejm, dopóty sejmy jćj 
będą uchwalać rezolucje, tak długo aż 
żądaniom i potrzebom kraju zadość 
się stanie.

W Wiedniu więc nie pogrzebano 
nic a z horyzontu politycznego Au- 
strji przez mniemany ten pogrzeb nie 
zniknął żaden czynnik jćj rozwoju kon­
stytucyjnego. — Zawczesna więc ra­
dość!

Co jednak daleko jeszcze niedorze- 
czniejszćm wydawać się musi, to jest 
głoszenie nowego zwrotu, rozdawa­
nie nowego hasła dla postępowania 
rządu w Galicji. Dziwna rzecz, że w 
tym punkeie schodzą się organa rzą­
dowe z organami niezawisłemi stron­
nictwa narodowo - niemieckiego jak 
Deutsche Zeitung. Kiedy rezolucja po­
grzebana, wołają dzienniki wiedeń­
skie wszelkich barw, trzeba znowu 
zacząć w Galicji germanizowaó!

Nie wiemy co więcćj podziwiać w 
tych słowach, czy lekkomyślność czy 
płytkość zapatrywania na sprawy po­
lityczne ? Albo Galicja da się zgerma- 
nizować albo nie; jeżeliby była mo­
żność zgermanizowania jej, to zaiste 
nie byłoby dziś już śladu polskości 
w niej po tylu i tak długo trwających 
wysileniach germanizacyjnych, od 
czasu cesarza Józefa do ministerstwa 
Bacha i Szmerlinga.

Jeżeli zaś jak to stulecie germani­

zacji okazało nie można zniszczyć w 
Galicji narodowości polskiej i wstrzy­
mać naturalnego rozwoju narodowe­
go kraju i ludności, to chyba najwię­
ksza lekkomyślność nie ceniąca sobie 
za nic polityczny byt państwa, może 
doradzać powrót do tych bezowo­
cnych a tak zgubnych eksperymentów.

Ankieta w sprawie podnie­
sienia przemysłu.

n .
Lwów 7 czerwca.

(K.) Najżywotniejszą 
sprawą jest dostarczanie 
r o b o t n i k a .

dla przemysłu 
mu d o b r e g o  

Przypuściwszy, żeby się 
ulepszyły stosunki, o których mówiłem 
w poprzednim liście, t. j. stosunki kre 
dytu i dostarczenia materjału i narzędzi, 
jeżeli robotnik będzie lichy, nieznający 
dobrze swego rzemiosła}, albo zgoła nie­
uczciwy, na nic się nie przyda ów tań­
szy kredyt, ów tańszy i lepszy materjał, 
bo zużytkowanie jego będzie liche.

Przemysłowcy tutejsi, szczególnie mniej­
si użalają się zawsze na robotnika, że 
niezręczny, że leniwy, że nigdy terminu 
nie dotrzyma, że często z przedsiębiorcą 
nieuczciwie postępuje i t. p. Z tych za­
rzutów może jeden tylko byłby słusz­
nym w zastosowaniu do ogółu robotni­
ków naszych, a mianowicie ten, że nie 
dość są w zawodzie swym wykształce­
ni. Co do innych — niezawodnie mię­
dzy robotnikami jak  i we wszystkich in­
nych warstwach są lepsi i gorsi, i żaden 
zarzut jakiejś niemoralności do całego 
ogółu stosować się nie może. Ale przed­
siębiorcy nasi czyniąc te zarzuty zapo­
minają o tern, że r o b o t n i k  i c h  j e s t  
t a k i m ,  j a k i m  go  s o b i e  w y c h o ­
wa l i .

Przypatrzmy się temu wychowaniu. — 
Bez Bzkoły w połowie nawet i bez nau­
ki czytania i pisania, wstępują chłopcy 
do terminu i według ustawy przemysło- 
wój nazywają się uczniami. Terminator 
taki jest jednak wszystkiem innem ra- 
czćj a nie uczniem. Co chwila wybiega 
na posyłki — to za kupnem czegoś do 
warsztatu, to za cygarami i piwem dla 
majstra i pomocników, to za kupnem 
rzeczy w domu potrzebnych i t. p. — 
W domu niańczy dzieci majstra, — robi 
porządki, zamiata, nosi wodę — słowem 
jest p o s ł u g a c z e m  ale nie uczniem.|— 
Prawda, że są i tu dobre wyjątki — są 
przedsiębiorcy, którzy czuwają nad tern, 
by się terminator czegoś nauczył, lecz 
wyjątki te nie naruszają ogólnćj reguły. 
Chłopiec powinien według ustawy prze- 
mysłowćj chodzić do szkoły przemysło­
wej. Szkoła taka u nas istnieje — nie 
przesadzę jednak gdy powiem, że ledwie 
b% terminatorów obowiązanych, istotnie 
do niój uczęszcza. W innych miastach — 
gdzie szkoły przemysłowćj nie ma po­
winna ją  zastąpić tak zwana szkoła nie­
dzielna czyli powtarzania — ale zobacz­
my, ileż to jest szkół, gdzie się owa na­
uka niedzielna odbywa? a jeżeli są, czy 
myśli kto o wykonaniu przymusu ? A je ­
dnak przymus ten ustawą przemysłową 
jest tak dalece określony, że przedsię­
biorca, któryby za nieposyłanie termina­
tora do szkoły był dwukrotnie karany, 
za trzecim razem utracić może prawo 
trzymania uczniów.

Uczeń zatem jak  widzimy wyrasta bez 
nauki. W pracowni skorzystał tyle, że 
się czasem robocie przypatrzy; czasem 
z łaski czegoś go nauczą, albo podrzę­
dną dadzą mu robotę — po za praco­
wnią w szkole nie uczy się niczego. — 
Otóż jeżeli z takiego ucznia późniój do­
bry się wykształci robotnik, to tylko po 
dłuższym czasie roboty złój, w którój 
powoli nabiera wprawy i tylko dzięki 
wrodzonej zręczności. Ogół robotników 
zaś nie jest takim — jakim być powi­
nien.

Dla zaradzenia złemu stanowi trzeba- 
by w pierwszym rzędzie orzec, że do 
terminu nie może być przyjętym chło­
piec, — który nie ukończył przynaj- 
mniój trzech klas szkoły ludowćj. Nie 
pojmuję przemysłowca — a przecież ka­
żdy uczeń, bez względu czy będzie kie 
dyś przedsiębiorcą, czy tóź całe życie 
pozostanie robotnikiem, jest przemysłow­
cem — bez znajomości nauki czytania i 
pisania, bez żadnych elementarnych wy­
obrażeń o świecie, w którym ma żyć i 
pracować.

Zarzucą, że jest wiele rodziców, któ­
rzy nie mogą dzieci posyłać do szkoły, 
bo nie mają nawet dla nich odzieży — 
więc oddają dziecko do terminu.

Praw da! ależ nie można tego stosować 
do ogółu rodziców, oddających dzieci do 
rzemiosła — a z drugiej strony jest obo­
wiązkiem ogółu, rodzicom tak biednym 
przychodzić w pomoc. Zawsze miasto 
rozdaje znaczne kwoty na odzież dla 
dzieci biednych — zawsze dobroczynność 
prywatna przychodzi tu ze znaczną po­
mocą. Więc tylko te szlachetne usiłowa­
nia podniecać, rozszerzać, większe kwo­
ty na ten cel przeznaczać, a nikt nie 
będzie się uskarżał, że dla braku odzie­
ży dziecka do szkoły posyłać nie może. 
A kto zdołał wyżywić i odziać dziecko 
do 7go roku życia, ten [jeszcze i przez 
dalsze trzy lata uczynić to może.

Następnie trzeba się wziąść energicznie 
do wykonania przymusu względem posy­
łania uczniów do szkoły przemysłowćj. 
Podwójna ztąd korzyść bo chłopiec się 
wykształci na dobrego robotnika nietylko 
z doświadczenia znającego swoje rzemio­
sło , ale i zasobnego w konieczną teore­
tyczną wiedzę, a po wtóre chodząc wie­
czorami do szkoły, nie będzie się termi­
nator jak teraz wałęsał po ulicach i de­
moralizował.

W miastach zaś, gdzie szkoły przemy­
słowćj nie ma, trzeba zamiast niedzielnćj 
„nauki powtarzaniau zaprowadzić naukę 
wieczorną. Godzina nauki w każdym dniu 
powszednim, znaczy więcćj niż 6 nawet 
godzin nauki raz na tydzień. Tym szko 
łom wieczornym można powoli nadać ce­
chę szkół przemysłowych, podnosząc |w 
nich przedewszystkiem to, co w przemy 
śle potrzebnćm być może. A niech tylko 
każde miasto dawnićj obwodowe ma taką 
szkołę, niech się nauczyciele gorliwie tćj 
sprawie poświęcą, niech gmina sama nie 
skąpi ofiar, i wezwie do pomocy fundu­
sze powiatu a nawet kraju — a w krót­
kim czasie rezultat pomyślny objawić się 
musi.

Że gmina miejska takim szkołom prze 
mysłowym w pomoc przyjść może i po 
winna, najlepiój udowodniły te gminy, któ­
re już założyły u siebie takie same albo 
też realne szkoły, i znaczne na to łożą 
ofiary. Gmina miejska tu bezpośrednią 
odnosi korzyść, bo przecież obywatelstwo 
miejskie przeważnie z przemysłowców i 
rzemieślników [się składa, podniesiona o­

świata i dobrobyt tychże podnosi byt ca­
łego miasta. Ale i kraj i państwo nie po­
winny tu cofnąć pomocnćj ręki. Czyni się 
nie jedno celem podniesienia rolnictwa, 
szkoły rolnicze kosztują wiele, subwencje 
różne ze skarbu państwa i z funduszów 
krajowych przychodzą rolnictwu w po- 
mooY dla czegóżby przemysł, który dla 
pomyślnego rozwoju rolnictwa tak bardzo 
jest potrzebny, który mu dostarcza stałe­
go i pewnego konsumenta na miejscu, 
nie miał być godnym takiegoż samego 
poparcia? Byle tylko chciał i umiał upo­
mnieć się o swoje potrzeby, byle znalazł 
dobrych sprawy swćj obrońców, a i kraj 
i państwo pospieszą z pomocą dla szkół 
przemysłowych.

Wreszcie niezbędną jest rzeczą rozcią­
gnięcie pewnego nadzoru nad nauką chłop­
ca w pracowni samćj. Wspomniałem wy- 
żćj, jak  się u nas ta nauka odbywa. Dzi­
siaj nikt nad tćm nie czuwa, nikt nie po­
ciągnie do odpowiedzialności przedsiębior­
cy, który chłopca niczego nie[ uczy, a 
przecież to rozstrzyga o całćm życiu u- 
cznia, i na rozwój przemysłu znakomity 
wpływ wywiera. Potrzeba zatćm, żeby 
przemysłowcy każdćj gałęzi, połączeni u 
nas w korporacje wybrali rodzaj nadzor­
ców, których zadaniem byłoby od czasu 
przekonać się o postępie chłopców termi­
nujących, a opieszałych karać.

Narzekają przemysłowcy, że nie mogą 
współzawodnictwa wytrzymać z zagrani­
cą, niech pomną, że współzawodnik jak 
walczy, podwójną walczy bronią: kapita­
łem i w i e d z ą .  Starajmy się o wiedzę, 
podnieśmy intelektualnie stan przemy­
słowców, a kapitał przyjdzie bo on lgnie 
tam, gdzie widzi korzystne dla siebie u- 
mieszczenie, a zobaczy umieszczenie takie 
tam, gdzie się znajdzie zasób przemysło­
wćj wiedzy. Zresztą, ileż razy, gdy do­
radzano przemysłowcom naszym, by się 
łączyli w spółki i stowarzyszenia, gdy kil 
ku światlejszych i chętniejszych z ich gro- 
ra  brali nawet inicjatywę w tym kierun­
ku rozbiły się usiłowania to o b r a k  z r o ­
z u m i e n i a  r z e c z y  ze strony innych? 
Wytworzyć więc trzeba nowe światlejsze 
pokolenie przemysłowców, a z tćm i prze­
mysł się podniesie.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń. [ P i ą t k o w e  p o s i e d z e n i e  
i z b y  n i ż s z ć j .  Dok.J D r.D in s 1 1 zdaje 
sprawę o petycji katolicko - politycznego 
kasyna w Waidhofen przeciw obsadzaniu 
żydami posad nauczycielskich przy kato­
lickich szkołach. ludowych. Na wniosek 
komisji izba przechodzi nad tą petycją 
do porządku dziennego.

Siedem różnych petycji o polepszenie 
płac lub przyznanie dodatków na po­
mieszkanie, przekazano ministrowi spra­
wiedliwości do uwzględnienia.

Kilka innych petycji w sprawach kole­
jowych oddano rządowi do „należytego 
zbadania i jak największego uwzglę­
dnienia.

Po załatwieniu jeszcze kilkunastu pe­
tycji mniejszćj wagi zdawała komisja skar­
bowa sprawę o umowie zawartćj z Por- 
tugalją względem handlu i żeglugi. Izba 
zatwierdziła przedstawioną jćj umowę, 
równie jak  i układ pocztowy z księciem 
czarnogórskim.

Następnie uchwalono bez rozpraw pro­
jekt do ustawy względem czasowćj o­

chrony przedmiotów przesyłanych na po­
wszechną wystawę wiedeńską w r. 1873; 
projekt do ustawy o urzędowem stano­
wisku osób przeznaczonych do czuwania 
nad niektóremi gałęziami kultury krajo­
wej; projekt do ustawy zmieniającćj nie­
które przepisy co do opłat od aktów 
notarjalnych i projekt do ustawy o wy­
budowaniu kolei żelaznćj ku granicy 
czesko-saskiej od Krainy do Raizenhain.

Na tćm skończyło się posiedzenie. — 
Przyszłe posiedzenie we wtorek.

— (Piątkowe posiedzenie izby panów). 
Na ławie ministrów: ks. Auersperg, dr. 
Unger.

Po przyjęciu sprawozdania z ostatniego 
posiedzenia i załatwieniu kilku drobniej­
szych spraw przystąpiono do piewszego 
czytania projektu do ustawy o postępo­
waniu sądowćm w sprawach karnych.

Bar. P r a t o b e v e r a  wnosi, ażeby ce­
lem wstępnych obrad nad tą ustawą wy­
brać osobną komisję z 9 członków, a po- 
wtóre, aby wybrana komisja w myśl § 11 
ustawy z 30 lipca r. 1869 obradowała 
także podczas zawieszenia posiedzeń izby, 
do czego należy się postarać o pozwolę 
nie ze strony cesarza.

Obydwa wnioski jednogłośnie przyjęto.
Prezydjum izby poselskićj zawiadamia 

w osobnćm piśmie, że ustawa o udziele­
niu zapomogi mieszkańcom Czech do­
tkniętym powodzią właśnie przyjętą zo­
stała w trzeciem czytaniu.

Hr. H a r t i g  wnosi, by tę ustawę u- 
znać za naglącą i polecić komisji skar- 
bowćj, by jeszcze na tćm samem posie­
dzeniu wzięła ją pod rozwagę i ustnie 
zdała o nićj sprawę. I  te dwa wnioski 
przyjęto a do komisji skarbowćj wybra­
no: hr. Belrupta, hr. Vrintsa i hr. 
Hartiga.

Z kolei nastąpiły wybory 20 członków 
i 10 zastępców do wspólnych delegecji. 
Na członków wybrani zostali: bar. Burg, 
hr. Lodron, hr. Oswald Thun, hr. Trautt 
mansdorff, hr. Vrints, ks. Karol Auers­
perg, bar. Gablenz, jen. Hartung, ks. Ja­
błonowski , hr. Oktawjan K insky, baron 
Pratobevera, hr. Rechberg, Scrinzi, hr. 
Traun, hr. Wickenburg, hr. Falkenhayn, 
ks. Khevenhiiller, Pipitz, hr. Hoyos, bar. 
Ritter; zastępcami: hr. Hardegg, ks. Met- 
ternich, Karajan, Mayer, hr. Meran, Tscha- 
buschnigg, hr. Potocki, ks. Trauttmans- 
dorff, bar. Apfaltzern, hr. Chorinsky.

W końcu zdała komisja skarbowa spra­
wę o ustawie względem udzielenia zapo­
mogi mieszkańcom Czech dotkniętym po­
wodzią, polecając ją  do przyjęcia w 
brzmieniu proponowanćm przez izbę niż­
szą, co tćż nastąpiło.

— Postanowieniem z d. 6 maja b. r. 
nadał cesarz staroście bukowińskiemu 
Eudoksiuszowi Hormuzaki’enou, w uzna 
niu zasług jego, tytuł barona z uwolnię 
niem od opłat.

Francja.
Paryż 4 czerwca.

(N . N.) Po zakończeniu dyskusji ogól- 
ńćj nad projektem reorganizacji sił zbrój 
nych Francji, zgromadzenie narodowe 
przystąpiło do szczegółowego rozbioru.

Deputowani, tak są przejęci potrzebą 
posiadania silnćj armji, że najgłówniejsze 
artykuły projektu zostały przyjęte prawie 
bez dyskusji, a po prędkości z jaką przy­
chodzą pod obrady następujące po sobie 
artykuły, można wnosić, że kwestja reor­
ganizacji wojska zakończy się w tym ty

godniu, poczćm zgromadzenie przystąpi 
do niemnićj waźnćj kwestji podatków.

Tekst najgłówniejszych artykułów przy­
jętych przez zgromadzenie jes t:

Art. 1. Wszyscy Francuzi osobiście są 
obowiązani do służby wojskowćj.

Art. 2. W wojsku francuzkićm niema 
ani nagrody pieniężnćj, ani jakiejbądź ceny 
werbunkowej.

Art. 3. Każdy Francuz uznany za zdol­
nego do służby wojskowćj, może być po­
wołanym do służby czynnćj lub rezerwy, 
wedle sposobu przewidzianego przez pra­
wo od 20 do dB lat.

Art. 4. Zastępstwo jest zniesionćin.
Art. 5. Wojskowi będący pod sztanda­

rem nie biorą udziału w głosowaniu.
Oto jest postanowienie zgromadzenia 

w najgłówniejszych punktach projektu. 
Daję tu tekst nowych artykułów, gdyż 
one zmieniają prawo dotąd obowiązujące, 
jakotćż i zwyczaje narodowe. Doświad­
czenie drogo opłacone przez Francję, zro­
dziło potrzebę przeistoczenia radykalnego 
organizmu wojskowego.

Zgromadzenie ogromną większością zde­
cydowało, że wojskowi nie mają prawa 
wotować, deputowany Raul Duval propo­
nował żeby wojskowi nie byli wybieralni, 
lecz wniosek ten został usuniętym, gdyż 
zgromadzenie uznało, że dyskusja nad 
nim stosowniejszą będzie przy rozbiorze 
prawa wyborczego.

Dalsze artykuły 6, 7, 8, 9, 14, 15 i 16 
wychodzące z wyżćj cytowanych, przyjęte 
zostały nie wywołując opozycji.

Do artykułu 17 tyczącego się uwolnień 
i wyłączeń z wojska, pan Farcy propo­
nował zrobić dodatek, dozwalający komi­
sjom rewizyjnym przedłużyć datę powo­
łania do wojska do sześciu miesięcy, a 
nawet roku i dłużej, jakotćż przyznać po­
moc rodzicom będącym w biedzie lub 
chorym, w razie gdyby ich syn uznany 
za podporę familji był powołanym do 
wojska. Po odezwaniu się jen. Robert, 
dodatek ten został odrzuconym i przyję­
tym ze zmianą proponowaną przez barona 
Janzć, która uwalnia od służby czynnćj: 
syna jedynaka, lub starszego z synów, a 
w braku synów zięcia lub wnuka, albo 
wreszcie starszego z wnuków kobiety, 
którćj mąż jest nieobecnym, lub jeśli oj­
ciec jest uznanym za ślepego, albo ma­
jącego lat 70.

Art. 18 dotyczący kompleksji powoła­
nego do wojska, zostaje przyjętym. W sku­
tek żądania p. de Mornay członka komi­
sji wojskowćj która potrzebuje porozumieć 
się z ministrem oświaty, dyskusja nad 
artykułami 20 i 21 (dawniejsze 19 i 20) 
zostaje odroczoną.

Art. 22 i 23 przechodzą bez dyskusji.
Pan Bethmoud członek komisji zabrał 

głos nad art. 24 (dawniejszy 23). Mówca 
wskazuje, że komisja długo i szczegółowo 
wypracowywała projekt, że uznała ona 
potrzebę służby obowiązkowćj, lecz spo­
strzegła, że nowe prawo w całćj swojćj 
mocy byłoby okrutnćm i bezużytecznćm, 
a nawet niszczącćm bogactwo kraju, do­
brze więc byłoby zrobić pewno wyłącze­
nia i przedłużyć czas powołania do woj­
ska młodych ludzi, których czasowa obe­
cność jest konieczną dla rolnictwa lub 
przemysłu. Mówca powołuje się na podo­
bne prawo w Prusiech i mówi, że prawo­
dawcy francuzcy nie powinni być mnićj 
litościwi od autorów pierwszego prawa, 
które uznało obowiązkową służbę woj­
skową.

Pan Gambetta przeciwnym jest artyk. 
23, zbija on dowodzenie pana Bethmoud,

Zakonne powołanie 
L u d w ik i .

Powieść (z francuzkiego).

( C i ą g  d a l s z y . )  v

I I .
Do dobrego tonu należy w Villevalliers 

nigdy się nie bawić. Wieczory są tam 
rzadkie, bo próżność nie pozwala, aby 
nie były wystawne, a skąpstwo toczy u- 
stawiczną walkę z próżnością, bale ofi­
cjalne bezwarunkowo potępione. Nigdy, 
pod jakimikolwiek rządami, żaden pre­
fekt nie doBtąpił tego zaszczytu, ażeby 
był przyjmowany przez t o w a r z y s t w o ;  
urzędnicy w ógóle bardzo źle są tam wi­
dziani. Z każdym razem , kiedy który z 
nich zamierza bal wydać, jego eminencja 
biskup, jakby dla utrzymania walki po­
między kościołem i państwem, rozsyła 
w tćj chwili zaproszenia na misterjum re­
ligijne, albo na koncert z muzyki ko- 
ścielnćj; zwycięztwo, rozumie się, zostaje 
po stronie kościoła, pomimo westchnień 
młodych panien, któreby miały ochotę 
tańczyć — westchnień tłumionych natych­
miast przez poczucie przyzwoitości.

Długo więc mówiono o balu wydanym 
na wesele panny d’Antrague; rzeczywi­
ście był on wspaniały. Pani dAntrague, 
może być nieprzyjaciołka najzawziętsza 
pani de Saulge, z tego nader słusznego 
powodu, że przed tćm, nim zdecydowała 
się wydać córkę za pewnego bogatego 
właściciela z okolicy, tęgićj postawy a 
nietęgićj głowy, przez długi czas zwra­
cała oczy na pana de Chavagnes — pani 
d’Antrague więc dała sobie słowo, że 
nawet ta l w i c a ,  jak  ją  z oburzeniem 
nazywała, nie będzie miała nic do za­
rzucenia w urządzeniu balu, tak w ogóle 
jak i w szczegółach.

Nie widziała ona tego, że hrabinę ty­
siąc razy łatwićj było zadowolnić, niż 
wszystkie przyjaciółki z prowincji, po­
nieważ ta była z natury wyrozumiałą i 
pobłażającą, jak zwykle kobiety, które 
nie potrzebują nikomu niczego zazdro­
ścić. Cały świat, a ten cały świat skła­
dał się z elity miejscowćj arystokracji, 
był co najmnićj tyle zajęty panią de 
Saulge, co panną młodą, w prawdziwćm 
znaczeniu tego słowa zasypaną koronka­
mi i djamentami, które z pokolenia prze­
chodziły na pokolenie. — Rozbierano tę 
kwestję, w jaki sposób poradzi ona so­
bie przy tćm przejściu, delikatnćm i o- 
krutnćm w życiu każdćj kobiety, choćby 
jak najlepszą była m atką, to jest przy 
wprowadzeniu w świat rywalki, którćj 
wiek po raz pierwszy publicznie przy­

znany , pozwala także jćj lata obliczać i 
przy tćj abdykacji swojego panowania 
na rzecz nowo wschodzącćj gwiazdy; ale 
hrabina nie potrzebowała abdykować.

Kiedy matka i córka się ukazały, tam­
ta w blasku piękności, która chociaż już 
nic nie miała zyskać w przyszłości, nic 
jednak dotąd nie straciła, ta zaś ze świe­
żością wiosny na licach, podziw wziął 
górę nad złośliwością i szmer pochlebny 
dał się słysząć nawet w gronie najsurow­
szego i najmoralniejszego towarzystwa 
damskiego. Pani de Saulge ubrana była 
z nieporównaną prostotą, którćj nie prze­
widywały te panie z Villevalliers, kiedy 
układały zamiary, jakby z nią rywalizo­
wać. Ten brak wszelkich ozdób w toa­
lecie, odmłodził ją  jeszcze; chciała ona 
wprawić w zadziwienie. Ludwika z całą 
naiwnością dogodziła pragnieniu swemu, 
długi czas powstrzymywanemu, aby się 
wspaniale ustroić. Miała jedwabną, ferzy- 
czącćj różowćj barwy suknię, w którćj 
każda inna kobieta byłaby się żółtą wy­
dawała; lecz świetna białość jćj płci ni­
szczyła złe skutki tego niebezpiecznego 
sąsiedztwa. Jćj toaleta zresztą więcćj ją 
obchodziła niż to, jak sama wyglądała i 
sądziła, że wszystkie te spojrzenia, które 
utkwione były w nićj z widocznćm po- 
dziwjeniem, skierowane były na to arcy­
dzieło jćj szwaczki. Henryk podał jćj 
rękę z pewnćm niezadowoleuiem, widząc 
ją  tak uroczą w kole tych obojętnych

ludzi. Hrabia zaś czuł się w swćj dumie 
rozkosznie pogłaskanym, kiedy miał przed 
oczami ten podwójny sukus.

— Czy się pani bawisz? — rzekł pan 
de Chavagnes z uśmiechem, przystępując 
do nićj.

— Pani?... Czy to moja balowa toa­
leta zjednała mi ten tytuł? W takim ra­
zie przestałabym ją lubić, a jednak nie 
będę panu ukrywać, że jestem nią za­
chwycona. Czy się panu podoba?... Ni- 
gdybym nie myślała, że w Villevalliers 
jest tyle ładnych osób. Światło, zabawa, 
widzisz pan, to robi magiczny urok. Je ­
stem pewna, że lepićj wyglądam niż zwy­
czajnie. Czy ja  się bawię? pan nie mo­
żesz sobie tego nawet wyobrazić. Zdaje 
mi s ię , żebym tak całe wieki tańczyła i 
że to byłoby rajem. Tańczę źle, jak pan 
wiesz, w klasztorze uczono nas tylko 
trzymać się prosto — ale moi tancerze 
są bardzo wyrozumiali. Dlaczegóż to ma­
ma nie tańczy ?

Pani de Saulge nawpół z powagą, na- 
wpół żartem dała do zrozumienia, że po­
nieważ jćj mąż przeszedł już wiek, w 
którym się tańczy, więc i ona przez mi­
łość małżeńską zrobiła także to poświę­
cenie. Niewierząc w to by naj mnićj , uuo- 
szono się nad tak wielką ofiarą i błaga­
no hrabinę, aby choć raz, raz jeden tyl­
ko była łaskaw ą, a ona potrząsała gło­
wą, w którćj czarnych, połyskujących 
włosach jak skrzydło krucze, spływały

na dół przepyszne perły. Jćj jedwabne 
powiek i przymykały się i znów podno­
siły tak lekko i szybko jak  wachlarz, 
którym się bawiła ze zręcznością rodo- 
witćj Hiszpanki; jćj jedwabny trzewiczek 
tak wymownie gestykulował, podczas, 
kiedy ona przechylała się na swym fo­
telu w rozmaitych pozach, zanadto sztu­
cznych, ażeby pomimo ich naturalnego 
pozoru nie były głęboko wystudjowane, 
ta k , że młodzi panowie zapomnieli o 
wzywającćj ich do tańca muzyce i stali 
dokoła nićj jak oczarowani, dopóki go­
spodyni domu nie przyszła wyrwać ich 
z pod władzy tćj pokusy i nie kazała 
im prosić do tańca tę albo ową z boga­
tych panien na wydaniu.

Kobiety wściekały się i tysiącznych 
pozwalały sobie krytyk na ten dwór, 
który wszędzie, nawet w kołach najmnićj 
temu sprzyjających kokietkom około sie­
bie utworzyć się udaje.

— Czy w istocie — zapytała Ludwika 
matki błagalnym tonem — nie mogę tań­
czyć walca?

— Tańcz z bratem, jeżeli chcesz.
— Zatćm mam pozwolenie zaprosić go?
Dała znak Henrykowi i mówiła z nim

po cichu lecz bardzo żywo.
— Dlaczegóż ze mną? Znajdziesz dwu 

dziestu tancerzy lepszych odemnie. Nie 
zdaje mi się, ażeby ci ich dzisiaj brako­
wało —- rzekł Henryk biorąc do ręki

jćj „porządek tańcówu cały pokreślony 
ołówkiem.

— Zapewne żeby mi ich jeszcze nie 
brakło; ale ponieważ mama twierdzi, że 
młode osoby nie powinny tańczyć walca, 
i ponieważ ja  nie mogę tańczyć tylko 
z tobą...

— Dobrze! teraz rozumiem, dlaczego 
mnie wolisz.

— Szydzisz sobie ze mnie! — zawołała 
Ludwika rumieniąc się cała. — Ah, jakże 
jesteś niedobry, i jakżebym chciała iść 
jak  najprędzćj za mąż, aby módz do 
woli tańczyć walca czy ty chcesz czy 
nie chcesz!

— Jeźlibyśmy nie czekali na sakra­
ment z tego powodu.. .  — rzekł pan de 
Chavagnes biorąc ją  za rękę — jestem 
całkiem gotów zrobić poświęcenie ze swćj 
strony.

Ludwika nie bardzo się opierała, trze­
ba to przyznać; pan de Chavagnes był 
przecież starym przyjacielem! Czyż jćj 
nie piastował na rękach kiedy była małą 
dziewczynką? Czyż to nie było całkiem 
naturalną rzeczą, ażeby także w jego rę­
kach przetańczyła pierwszego walca? 
Zresztą miała jeszcze czasu na tyle, aby 
szybkim rzutem oka porozumieć się ze 
swym ojcem, co jćj resztę skrupułu od­
jęło...

— Zgadzasz się ojcze?
— Do pioruna! — odpowiedział hra-
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widzi on w tym artykule chęć komisji
może być przyjętym, lecz wskazuje błę­
dy drugićj części dodatku.

Jen. Chareton robi uwagę, że w do­
datku niema nic, coby mogło być nie- 
sprawiedliwćm. Ten kto skorzysta z prze­
dłużonego terminu powołania pod broń, 
może trafić na czas wojny lub pokoju.

P. Brunet przyłącza się do wniosku  
komisji. Art. 23 zostaje przyjętym przez

pogodzenia dawniejszego systemu z no 
wym. Przez zawotowanie art. 17 i 22,

3gromadzenie okazało się nadto łaskawćm  
a tradycji. Ta ofiara została uznany za 

potrzebny, lecz po tćm ustępstwie nie na­
leży  robić nowych. Proponowany art. .23 
■tworzyłby nową serję wyłączeń decydo 
wanych przez arbitralność i łaskę, przy 
tern odnowiłby dawniejsze prawo zastęp
■twa w gorszej formie, gdyż zastępstwa 590 głosów przeciw 87 
bez wynagrodzenia. Interesowani mieliby Art. 24, 25, 26 mówiące o terminie 
na widoku podejść rady miejskie i zyskać powołania pod broń, zostaję, przyjęte, 
ich życzliwość. Po wsiach egoizm i in- Art. 27 mówi, że  młodzi ludzie czaso 
•tynkt miejscowej polityki, wziąłby górę wo uwolnieni jako podpory familji, w 
l stworzyłby n iezgod y; prawodawcy nie w czasie wojny będę powołani pod broń 
mogę zakładać takiego celu. Trzeba stwo- i wcieleni do swojćj klasy. Wicehr. de 
rzyć prawo, które^ byłoby ogólnćm, ró- Meaux nazywa to prawo okrutnóm. 
wnćm dla wszystkich i przyjętćm przez Jen. Billot w imieniu komisji przema 
wszystkich. Prus nie można tu stawić za wia za utrzymaniem artykułu 27. Obo 
przykład, Prusy nie posiadają podobnych więzkiem wszystkich obywateli bez ró- 
instytucji jak Francja, sę one z gruntu źnicy jest iść na granicę, jeźli kraj w nie 
krajem arystokratycznym, w którym ter- bezpieczeństwie. Art. 27 przyjęty, 
min powołania pod broń przeciąga się w Art. 28 mówięcy o komisji rewizyjnćj 
warunkach niemoźebnych i niepodobnych zostaje przyjętym.
- J r - c j i .  _ Art. 29, 30 i 31 w tójże samćj materj

W dalszym ciągu swojćj: mowy, pan po krótkićj dyskusji zostaję przyjęte. 
Gambetta przy ciągłych oklaskach lewicy Art. 32 tyczęcy się listy rekrutacj 
i widocznej sympatji okazywanych z wielu gminnćj. Przyjęty, 
innych ławek, wyraża życzenie, żeby woj- Art. 33 mówięcy o prośbach uwolnię
■ko było szkoła moralności i dyscypliny  
narodowćj, a oa takiego wy chowania obo­
wiązkowego nikt nie powinien być uwol­
nionym. Z tych powodów mówca wnosi, 
żeby zgromadzenie odrzuciło art. 23.

P . Bethmoud odpowiada, że art. 23 jest 
potrzebnym w prawie, które powinno być 
Iudzkićm i chrześciańskićm, jest on prze­
konanym, że przedłużony termin będzie 
■ię udzielał jeden na sto. Przyznaje on, 
że do takiego postanowienia może się 
wkraść arbitralność, lecz żadne prawo 
ludzkie tego nie uniknie.

Jen. Guillemaut przedstawia kilka uwag 
technicznych wskazujęcych niemożebność 
przyjęcia art. 23, 24 i 26, i wzywa zgro 
madzenie o ich usunięcie.

Jen. Pelissier przemawia za ich utrzy'

Pan Gambetta mówi, że ten dodatek

nia ze służby przedstawionych komisji 
rewizyjnćj. Przyjęty.

Art. 34, 35 i 36 mówię o metrykach 
Przyjęte one sę bez dyskusji.

Na tćm zgromadzenie zakończyło swe 
dzisiejsze obrady. Jutro dalsza dyskusja.

K T i e m c y .

[ N o w a  o r g a n i z a c j a  s ę d o w a  —  
s p ó r  z b i s k u p a m i  —  n i e p o r o z u ­
m i e n i e  r z ę d u  z p a r l a m e n t e m  w 
s p r a w i e i z b y  o b r a c h u n k o w ć j —  
W s g e n e r  w d r o d z e  do W a r z y n a  
w s p r a w i e ,  j a k  s i ę  z d a j e  u ł o ż e ­
n i a  u s t a w y  o j e z u i t a c h . ]

•tare zwyczaje.
J - .  o - * - ? ,  ^  będzie SSS55? m u„-

.  prawa, lecz w oczeuiw aniu  tykularności n iem ieckich, m e je st  obecnie

;yskania silnćj partji czysto  rzędow ćj, 
ostajęcćj w  bezpośrednim  zw ięzku z biu- 
okrację. Partja konserw atywna, jako  

sam odzielna, wyrastająca przytćm  z par­

tego będzie on głosow ać za art. 23.
pro-

ralnćj, jako szczerćj do zlania Niemiec 
•' { '  l j •/ w j®dnolitę całość dężęcćj. Chodzi mu

przedłużający się me m ógł przechodzić ednak prZedewszystkiem o wzmocnienie
lartji, któraby bezwzględnie wszelkie za­

miary rzędu popierała, a tę tylko zyskać  
może w kołach zostając 

| stosunkach z biurokrację,

p r o ? e ° ie T ić b a  z o e t tU c r f ," ?  ,t° d 1  W: l . .  Albie. D e ..-1  w  e a .1 . ko„ i„ t  um ilM  „a
L w a ięcy m i plzed S S L  . ę d o L .S  " 'i « » ' ! '*  L_“ “  •>* |p - ~ l ~ h  o.6b 43, 12 p „ ,  go.po-
za przestępstwa i zbrodnie. Natomiast 
wzrośnie liczba urzędników administra­
cyjnych, którzy w najważniejszych spra­
wach zostawać będę w cięgłćj styczności 
z ludnością obwodów sądowych, a przez 
to wzrośnie i wpływ, jaki rząd przez 
nich na ludność krajową będzie chciał 
wywierać. Zamierzone w tym celu usta­
wy dotyczę obecnie tylko starych pro­
wincji pruskich; ale w dalszym zamiarze 
spoczywa pewno i rozszerzenie ich na 
resztę państwa. Zbytek urzędników są­
dowych będzie albo musiał wejść w za­
wisłość rzędową w urzędach hipotecznych, 
albo zużytym będzie w Alzacji i Lota- 
ryngji, bo w ziemi obcćj wszystkie partje 
niemieckie służę wiernie rządowi.

W sprawie zatargów rządowych z bi­
skupami zanosi się na wielką burzę. Mó­
wię o postanowieniu wszystkich bisku- 
oów  niemieckich publicznego ogłoszenia 
wydanych dotąd w cichości ekskomunik, 
jeźli biskupowi warmińskiemu za taki 
sam czyn odjęte zostanę temporalja. B ył­
by to krok poprostu nierozsądny. Rząd 
się przed ich groźną postawą nie cofnie.
Zysk moralny kościoła w tćj walce na

• . , , • |» — ‘ wj uunuvniviui am przy gospo
kubowskiego, podskarbim Bronisława Lasockie- darstwie wiejskiem, 2 za nauczycieli domowych 
go dyrektora banku galicyjskiego, a kontrolorem 6 w biurach, 2 w handlach, 2 w zakładach fo 
dra k eliksa Szlachtowskiego wiceprezydenta tograficznych, 2 w księgarniach, 1 za ogrodni
min  a*' > i ' . I ka, 2 przy straży ogniowśj, 1 przy straży akcy

Oprócz członkow swoich komitet zaprosił zowćj lwowskiój, 4 przy drogach żelaznych 
jeszcze kilka osób w mieście Krakowie i w oko- 7 w szpitalu głównym na dozorców przy cho 
licy do zbierania składek na szpital dzieci, u- I rych, 2 w charakterze lokai. 
dzielając im upoważnienie pisemne, zaoptrzone I Obecnie pozostaje do umieszczenia: kilku 
podpisem przewodniczącćj i pieczęcią towarzy-1 uzdatnionych do gospodarstwa wiejskiego kil- 
stwa jak również kwitarjusze umyślnie na ten I ku do dozoru przy budowie dróg bitych lub 
cel sporządzone. żelaznych, 1 technik, 1 malarz, kilku nauczy

Fiemądze zebrane przez osoby zajmujące się cieli domowych, kilku obznajomionyeh 
składkami lokowane będą w banku galicyjskim I chunkowością i czynnościami kancelaryjn 
dla handlu i przemysłu w Krakowie. Na gospodzie przeznaczonej dla st. rszycli

Ze statutu towarzystwa wyjmujemy ustęp wiekiem, pozostawało dłużćj lub krócśj osób 9. 
następujący • IW  ostatnich czasach przybyłych z zagranicy

”, to przy założeniu towarzystwa lub pózniój 119 osob miało czasowe pomieszczenie na go 
złozy na raz jeden przynajmniej 200 zła., staje spodzie przeznaczonćj dla młodych wiekiem 
się fundatorem zakładu. Trzech chorych pielęgnowanych było i wyle

Zwyczajny członek złozyć ma przynajmnićj czonych kosztem tow. w szpitalu głównym we 
10 zła przy wstąpieniu do towarzystwa i bę- Lwowie. Trzem zmarłym sprawiono pogrzeby, 
dzie obowiązany opłacać rokrocznie kwotę naj- Oprócz tego, towarzystwo udzielało zapo-
mu.ćj 5 zła wynoszącą. mogi stałe: 6 wdowom, 7 kalekom i inwalidom

Powyższe wkładki fundatorów i zwyczajnych niezdatnym do pracy, 3 uczniom pobierającym 
członków stanowią fundusz towarzystwa, który nauki w szkołach niższych, 6 kształcącym sie 
powiększony byc może dochodami z urządza- na wszechnicach krajowych lub zagranicznych 
nych na ten cel teatrów, koncertów, zabaw Nadto 143 osoby pojedyóczo lub z familjami 
publicznych, odczytow, loterji itp. |otrzymały jednorazowe zapomogi od 5 — 15 zła

nliwvtn a Btratv m aterialne n W a ™  j  ivomitei poczuwa się do obowiązku wyra
śc ió ł U k  na^^ w niejsze Rząd chw vcifbv I d w pienia z . lub art?kułach z^ ości i niniej.zćm serdeczne podziękowanie tym s:

cznićj mu szkodzić może.

cza różnica zdań ^ a k  ta która kTedvś > " 7 “ *“  " d° nadzorcza! W skutfik uchwa- wydatkować ciągle na utrzymanie ludzi zdro- cza różnica zdan, jak ta, która kiedyś ły  walnego zgromadzenia wzajemnych ubezpie- wych i zdolnych do pracy Zarzad oświadcza

wystosował do rady nadzorczćj tegoż towarzy (żyli ciężaru komitetowi nie mogącemu obok
item mu wskazanych, 

na utrzymanie ludzi zdro-

rządem  pruskim , w zg lędem  granic kom- uchwalenia datku na szkoły ludowe, składam I polecać bedzie takich tylko ludzi "‘o któ^ćh  
,enc„ izby obrachunkowćj, d ługich spo- mandat delegata towarzystwa na powiat Czer- charakter™ i L r a ić j  wartości I b o k  fest 
v stała się p rzyczynę R ząd zakreśla niowce z dnia 25 listopada 1869 r ,  nr. 336 i przekonany. J 8 ? J
10  f \ n r o r * n n n l r n t i i r ń i  1 I r - a m o n u  i 7 u b « n n l n  i  <    I *

S tan  k a ssy .—Przychód: pozostałość z mie­
siąca lutego r. b. 475 zła. 78 c.; dary jedno­
razowe 1208 zła. lc .;  wkładki członków 1629

izb ie  ob rachun kow ćj ty lk o  ciaBny zak res 3 grudnia 1870 r., nr. 381.
sprawdzania tych  rachunków, które jćj Czemiowce, 6 czerwca 1872 r
przedłoży. Parlament niemiecki żąda Aleksander Morgenbesser."
dwóch przynajmniej rozszerzeń kom pe ~ ' ’
te n c ji: sprawdzania
zastósow ania sie do. r . » f  i —;" -  * omu/ku utwuruw. m e przeczy-! wego

mnem;  X r y- u PT r ZaU1!  my’ i0  k0mp0ZyCJe teS° rodzaju jak Murska- 50 c.; prowizja od pożyczek 3 zła. 48 c ■ zacia-
i L gh n i m • WjdatkÓWi  k "U n ad | Walc* lub tak ^ W o n e  przez pp. kapelmi- gniętk pożycfka 850 zła.; nadesłane p ™ , d!- 
dochodam i, m ianow icie nad pytaniom , czy I strzów Potpouri mają między słuchaczami . — -

e g a l n o ś c i  w ydatków  i kontroli n ad \ Walce lub tak ulubione
ochodam i, m ianow icie nad pytaniom , czy strzów Potpouri mają między słuchaczami swo-1legata Fullera 6 zła., razem 5978 zła. 89 c 

r z e c z y w i s t e  dochody m e przenoszą ich zwolenników, powtarzanie jednak ustępów Rozchód: zapomogi stałe wdowom i kalekom 
dochodów  odnośną rubrykę etatu ozna- tych do nieskończoności sprawia wrażenie, ja 560 zła. 50 c.; zapomogi jednorazowe 1491 
czonych. DelbrUck oparł się tym  posta-lkiego się doznaje przy nadmiemćm użyciu I zła. 87 c.; zaliczki stałe dla kształcacćj sie 
re°TundeTrfttU^"ażając je za takie, na któ- słodyczy. Należałoby przytćm pamiętać, że o- młodzieży 354 zła.; czynsz za lokal, światło

i ' 1’  - » k  muzykalny li portorje 284 ala, 80 ^  - . k Z S
m y il, i e i z b a  u bra j  aadawalnia ,ię  podobne,ni produkcjami, jeM rocznych, oglo.z.ń  i t. p. 218zla . 17c. ,  p lac.

MlBjl przemawia za Utrzymaniem art. 23. _ ‘ru i r ';r  “V v  v  | UZH!J interesującego i świeższego. Zamiłowanie I administracyjne delegatury krakowskići 379 zła
T .  w y c h o -1 ' bl,8k"!h| is? tuz? - - * . « r  “ s U  «• -  i 11” $
wania publicznego, umiejętności, rodziców  
i fam ilji, chciała podobnież zrobić i dla 
przemysłu.

Nia robotnika protegujcie wykrzyknę: 
p. Gambetta, lecz młodego człowieka pra­
sującego na swój rachunek.

Sprawozdawca raz j'eszcze wzywa zgro 
madzenie o utrzymanie art. 23.

P. Gambetta mówi o potrzebie zniesie­
nia zastępstwa, z art. 23 nie skorzysta pro- 
»ty robotnik mało zarabiający, lecz syn 
prowadzącego handel lub przemysł, a to 
byłoby wielką niesprawiedliwością.

P . Jan Brunet przemawia za odesłaniem  
wzpomnionego artykułu pod nowe zbada­
nie komisji.

Na tćm zakończyło się sobotnie posie­
dzenie.

Dzisiaj toczyły się dalsze rozprawy nad 
organizacją wojska.

Jen. Chareton daje sprawozdanie z obrad 
komisji. Przedstawia on potrzebę umiar­
kowania w nowćm prawie, żeby się ono 
m ogło przyjąć we Francji. Należy usza­
nować rolnictwo, przemysł, nauki, jednćm  
słowem cyw ilizację; gdyż podług wyraże­
nia się biskupa orleańskiego, nie można 
robić koszar z Francji. W ojsko jest inte- 
resowanćm, żeby fabryki w skutek nowe­
go prawa nie były pozam ykane, lecz w 
skutek dyskusji w zgromadzeniu, komisja 
po nowćm zastanowieniu się robi nastę­
pujący dodatek:

„Tylko w czasie pokoju, czas powoła­
nia do wojska może być przedłużonym, 
a w rzeczywistości będzie on przełoże­
niem klasy.

„Po upływie dozwolonego terminu, po­
wołany pod broń wejdzie do klasy tćj 
•poki i w zupełności zastosuje się do jćj 
przeznaczenia.*

„u "1 . j. i jr i j i .  ~.v fuumiihuii piimunujami, jesi i rocznycn, ogłoszeń i t. p. 218 zła. 77 c • nłaca
r V  t Tl- b^ć w ładz? kontro- jeszcze inna, a ta radaby posłyszeć coś bar- sekretarza, woźnego i poborcy, oraz koszta 

n iorn t raczćj instytucją tech dzićj interesującego i świeższego. Zamiłowanie | administracyjne delecaturv krakow ski 379 «ła.
niczną, m aszyną rachunkową. W  dyskusji do koncertów instrumentalnych wzrosło u

W  zakresie h in m k r^ K  ™  ‘ d j  Z  ^  Przednalotem odzyw ali się Z wiel- bliczności w ostatnich czasach; szerzyłoby sięlgrzebów 43 zła. 20 c.; do funduszu żelaznego
: - j ć .L  i l n  biurokracji posiada rząd k ę energję l z jasnem . bardzo w ywodam i zaś o wiele więcćj, gdyby koncerty posiadały 800 zła.; utrzymanie gospody dla inwalidów

deputowani R ichter l L asker. Burza za to, co w nich główny dla ogółu słuchaczy po- i kalek 387 zła. 3 c.; utrzymanie gospody dla
żegnaną na chw ilę zosta ła  postanowię- wab stanowić winno tj. staranny i dobrze wy- młodszych wiekiem 727 zła. 20 c. • koszta
mena odroczenia dyskusji nad spom em i konany program. Pod jednym i drugim wzglę- urządzenia przedstawień publicznych 30 zła

anT  FZeZ t0 dem orkiestra k3i?cia P isk iego  zastępująca j 85 c.; zaliczka delegaturze krakowskiej 226 zła

jednak tylko w urzędnikach administra 
cyjnych ślepe narzędzia. Sądownictwo 
miało zawsze i zatrzymać musi większą 
niezależność, a że z tę niezawisłością łą ­
czy wysoki stopień oświaty, było dotąd 
więcćj podporą postępu niż rządu. Z jego  
łona wychodzili najczęścićj menerzy par 
tji liberalnych.

Niedogodność ta była tćm większą dla 
rządu, że liczba urzędników zatrudnio­
nych w dykasterjach sądowych była do­
tąd nader liczną. Otóż chodzi teraz o 
zmniejszenie tćj liczby i o odjęcie sądo­
wi tych zatrudnień? w których ze strona­
mi wchodził w stosunek więcćj poufny, 
dozwalający mn wywierać wielki wpływ  
na całą publiczność obwodów sądowych.

O gólne zasady nowćj organizacji i po­
łączon ych  z Dią zm ian w kom petencji są- 
dowćj dadzą się streścić w  następujących  
głów n ych  postanow ieniach. Sądom  odjęte 
będą rozw lek łe i dużo osób zatrudniające 
czynności h ipoteczne i opiekuńcze. P ier­
wsze oddane będą fungującćj ju ż dziś 
w ładzy, utrzym ującćj k sięg i gruntowe, 
w ładzy w ięc czysto  administracyjnćj; dru- 
;ie w rócą do źródła sw ego, do rodziny  
la d y  fam ilijne zyskają  szeroki zakres 

działan ia; kom petancja opiekunów  się 
rozszerzy; działy odbyw ać się  będą przed  
notarjuszam i. Sądy ty lko w pew nych ra­
zach nadzór w yw ierać będą, i to o tyle  
tylko, że n iektóre czynności opiekunów , 
jak  np. sprzedaż nieruchom ości m ało le­
tnich, za leżeć będą od zezw olenia  sądo­
w ego.

W  ten sposób obwody sądowe będą 
mogły się rozszerzyć, a liczba sądów ‘i 
urzędników sądowych znacznie się zmniej­
szy. Pozostali odstrychną się bardzićj od 
mbliczności, bo z urzędu mieć tylko bę-

dotrzymaćby nie mogła, gdyby z 30 czerw­
ca b. r. nie kończył się termin zgłoszeń  
dla wystawców austrjackich. Ż e  termin 
nie był zbyt krótki, wynika już z poró­
wnania z innemi, i tak np. termin do zg ło ­
szeń w Niemczech upłynął już 31 m aj a 
b. r.; austrjaccy wystawcy mają satćm o 
4 tygodnie więcćj czasu. Dopiero po na­
dejściu wszystkich zgłoszeń będzie m o­
gła jen. dyrekcja obliczyć miejsce tak 
dla grup całych jak i dla każdego wy­
stawcy dla powiadomienia do ścisłego  
przestrzegania wyznaczonego terminu.

Komitet wykonawczy ostrzega wystaw­
ców, żeby żadnych szaf wystawowych nie 
przygotowywali, zanim nie odbiorą wia­
domości co do miejsca przydzielonego 
im na wystawie, co atoli nie przeszka­
dza przygotowaniu samychże okazów.

Co do dostawy potrzebnych dla w y­
stawców szaf i gablotek, jen. dyrekcja 
otrzymała oferty, które wszelkie żąda­
nia na czas zaspokoić są w stanie; wy­
stawcy mogą zatćm i w tćj mierze za po­
średnictwem komisji krajowych zgłaszać 
się do jen. dyrekcji.

Bank galicyjsk i d la  handlu i przem ysłu .
W  ostatuim numerze dziennika nasze­

go ogłoszono inserat banku galicyjskie­
go podający w krótkości rezultat obrotu 
rocznego i uchwałę walnego zgromadze­
nia akcjonarjuszów względem wypłaty  
procentów i dywidendy od akcyj. W u- 
zupełnieniu tego ogłoszenia banku poda- 
jemy tutaj ważniejsze daty z ogłoszonego 
zamknięcia rachunków za rok 1871.

Obrót interesów bieżących zw iększył 
się w znacznćj bardzo mierze i w yn osił: 
Z dyskontu weksli 5,307.805 złr., z o 
brotu w rachunkach bieżących 29,951.243, 
z obrotu w depozytach 13,333.360, ruch 
tasy w -walucie austr, 12,121.568, ruch 
kasy w monetach zagr. 1,802.879, obrót 
filetów i asygnacji kasowych 1,261.834, 
obrót w papierach publicznych 2,522.956, 
obrót w zbożu i produktach 693.981 złr. 
wal. austr.

Dom y komisowe banku w Rzeszowie 
Tarnowie, oraz ajencja wołowa w 0 -  

święcimie, zdobywają sobie coraz szer­
szy i dla banku korzystniejszy zakres 
działania.

Zakłady fabrycene w Tencaynku i cu­
krownia w Lubnie, coraz więcćj aada- 

walniające przynoszą rezultaty. Zawiąza­
nie za staraniem banku konsorcjum drO' 
gi źelaznćj wicyalnćj mającćj przecinać 
okolicę proszowską i pińczowską, jeźeh  
otrzyma koncesję na budowę, wpłynie 
nie mało na ożywienie handlu i komisu 
zbożow ego, coraz więcćj rozwijającego 
się, a przechodaąc przez Łubnę zmniej­
szy koszta transportów fabrycznych i u- 
łatwi produkcję buraków na większą 
skalę.

D om  na biura bauku zakupiony zaliVVl  i #/ i r  JPrZP tdzio d°  p o ln e g o  poro-j w teatrze brak stałćj orkiestry, umia/a sobie 73 c.; pozostałość'w  kasie 198 zła." 76 cent. 60 .000  złr., z których */, w ypłaconą zo  
zum ienia na podstaw ie częściow ych  wza- zjednać ogólną sympatję i zasłużoną ocenę. Razem 5978 zła. 89 c, L . ł .  ™  ,
jem nych ustępstw . I Zdolny jćj dyrektor pan Schindelarz nietylko

Farlam ent nie sk oń czy  sw ych czynno- wpłynął korzystnie na znaczny postęp w wy-
ŚM^przed 20  b. m. _ j konaniu, ale zarazem zapoznał publiczność

stała w obligacjach pierwszeństwa, obe- 
Walerjan Podlewslrf, prezes. I cnie przerabia się w ton sposób aby ułatwić 
K. Tetzloff, członek zarządu. publiczności do kasy i kantoru ułatwić,

Na rodzinę S ta n is ła w a  M oniuszki zmar- » tćm samćm rozszerzyć działalność in-W  c r v „ n ,c ; a • • l . i  . —r   n a  i w u Ł i u y  o i a n i d i d w a  H ł u m u s z K l  zmar-
, m , P . 10 U8tawy przeciw jezu i-lz  wieloma arcydziełami mistrzów. Sądzimy, że łego w Warszawie, zbierają składki w War- Iteresów bieżących. W  tym samym gma- 

,iS1? / Vag ecer d(? Warzyna, c e j  wprowadzając pomienioną orkiestrę na estradę j szawie i Poznaniu. jchu mieścić się będą bióra towarzystwa
^ f r . inara’ ?em-a Z, B l8m arkiem J D.adk0DCert0w? ogrodu strzeleckiego, zarząd w y-, „„  aum .m oi, a u i . - ^ o z o u e  w aumm.srra- . j .  .u u u o w y ,

ątpliwosciami, któreśm y w poprzednim  I świadczyłby prawdziwą przysługę miłośnikom eji Kraju od d. 29 stycznia do 26 lutego b. r. I zakładu kredytowego, 
num erze pism a naszego w yłu szczyli. O-jdobrćj muzyki i przyczyniłby się do podnie- datki na pogorzelców Polaków w Chicago w zm niejszy koszta loka

Od adm inistracji.— Złożone w administra-1 parcelacji i budowy, oraz G alicyjskiego  
i Kraju od d. 29 stycznia do 26 lutego b. r. zakładu kredytow ego, 

i * , w _ - * m i o ——j  — * we uu |iuuiiio* i udtki na pogorzelców Polaków w Chicago w j zm n'ej 8zy  koszta loka,
do tći projekt sienią koncertów niedzielnych, stanowiących w kwocie 91 zła. 50 c. i 2 talary, przesłaliśmy ciężar banku. O bie te nowo za staraniem
™lrn 17 W ł 1 .na w *zy 8tk le l porze letniej jedyną prawie rozrywkę naszego dnia 8 marca za łaskawćm i bezinteresownćm 1 w spółudziałem  banku założone instytu-

• • pośrednictwem filji c. k. uprzyw. akcyjnego U je, jako też zw iązki kredytow e o p L e
j  7 % , J  ■ '. O g l08201110 t0 m !lI O trzymujemy następujące „Uwagi nad in- banku hipotecznego w Krakowie; 15 franków na w zajem ności i solidarności członków , 

na l;K» „i  ̂ a  ̂lC 0p'"’? lczn?7 Grga-1 terpelacją.“ Kraj umieścił w niedzielnym nu-I zaś złożonych dnia 20 marca przez dr. J. Z. a założone przy banku G alicyjskim , nie 
dowveh w 'm inbA no^w W są I morze „interpelację do c. k. zarządu poczto-lz Lausanne, odesłaliśmy dziś do wydawnictwa m ało się przyczynią do zw iększenia  0 -
cv ,W i \ w Z ^  V Z  " ' ^  administra wego,- w ktdrćj korespondent bezimienny żą- U a ,  łyar. z prośbą, aby jegprzesłało wraz brotów bankuf ^ ? ?
h ein łó d  2- A • oła. k atollck le zamiast da wyjaśnienia, z jakich powodów dwie prze- z datkami u siebie złoźonemi na ten cel. B ilans na rok zesz ły  w ykazuje naste-
bezpłodnćj zasadm czćj opozycji, powinny syłki pieniężne, oddane dnia 1 maja i czerwca HOTEL SASKI. Przyjechali: Antoni Rogala pujące c y fr y : 
w ty m  punkcie przynajm m ćj korzystać | r. b. na tutejszej poczcie, kilka dni dopiero Zawadzki z i o n ą  wł. d. z Suszczyna; Kaz S t a n  c z y n n y

pózniój we Lwowie doręczonemi zostały? Karski z żoną wł. d. z Czernikowa; Maksym. K asa ...............................................  77.634 złr
Jakkolwiek me mam wiadomości, kiedy owe Małachowski ini. z Brukselli; Juljsn Dunin W e k s le .........................................  341.521

K ronika DOtOCZna i r o z m a ito ś c i | pru? * n d° r%k . ,ad resa ta  d08z*y> pozwalam wł. d. z Krzyszkowic; Emilja Rudzka wł. d. Papiery p u b lic z n e ...................  298.149
" I  sobie tylko zwrocie uwagę nieznajomego autora I z Jelczy; Stefan ks. Lubomirski wł. d. z Ga- I U dzia ły  : w T enczynku, Lu

WCZOraj wieczorem przejeżdżał przez Kra Ĵ interpelacji na okoliczność, że wspomniane pie-llicji; Jakób Zahorski z siostrą z Warszawy; ks. bnie i towarz. nafty . . . 314.408
ków z Wiednia do Lwowa p. namiestnik hr. I niędze, o ile według podanych numerów re- Woj. Pampuch proboszcz z Pawłowic; Stan. Spichrz i d o m .........................   114.648
Gołuchowski z radcą namiestnictwa Zaleskim. I wersów dójść mogłem, niejako przesyłki, lecz i Wołosaowski ob. z Pęczelic; Kaz. Żeleński wł. [Z b oże i to w a r y ........................  37.652

Na szk o ły  ludow e złożono w administracji! za przekazem do wypłaty przy urzędzie pocz- Id. zCichawy; Karol Klimkiewicz b. urz. z Pra- [D łu ż n ic y .......................................  632.254
o/u; F. S. 1 zła.  ̂ I to wym we Lwowie— nadane zostały. W takim lszki; Elżbiet* Falz-Feci wł. d. z Rossji; Józef R u c h o m o śc i..............................  ’ 5 .984
Szpital dla dzieci. — Ukonstytuował s i ę |razie poczta przesyłek nie doręcza, tylko awi-Iźycieński wł. d. z Kongresówki; Wanda hr. [K oszta  założenia i t. d . . . .  25.408

w Krakowie komitet towarzystwa opieki szpi-jzuje strony, którym prawo przysłużą, celem I Poletyłło w I. d., Malwina hr. Bielska wł. d.,
talnćj dla dzieci na podstawie statutów potwicr-l odebrania pieniędzy w 14-stu dniach w urzę-lz Strassburga; Wład. hr. Katnicki tajny radca
dzonych przez namiestnictwo we Lwowie re-1 dz*e 8‘? zgłosić. I z Paryża. I S t a n  b i e r a y :

z usposobienia liberałów.

n
n

n
n
n
n
n

R a z e m .. .2,847.661 ałr.

bis, i już pociągająca melodja Strausow- 
ik iego walca unosiła ją  za sobą.

Pan de Cbavagnes tańczył zachwyca­
jąco, i było rzeczą niemożliwą, kiedy on 
prowadził, nie być lekką jak ptaszek; 
zrobiono więc koło, aby podziwiać tę 
piękną parę, nawet inni tancerze zatrzy­
mali się w zachwyceniu.

—  Prędzćj! jeszcze prędzćj!
Stopy Ludwiki zaledwie dotykały zie­

mi; oparła się całą postacią na ręce, któ­
ra ją unosiła, a wyraz niewypowiedzianćj 
przyjemności, tćj przyjemności jakićj do­
świadczamy po raz pierwszy zbliżając 
usta do zakazanego owocu, tryskał świa­
tłem z jćj rozpromienionych lic. Ze swćj 
■trony pan de Cbavagnes tak dobrze 
umiał się otrząsnąć w tćj chwili ze swego 
poważnego i chłodnego dandyzmu, i zro­
bić się po prostu tylko młodym m ężczy­
zną, że pan de Saulge rzekł do ucha 
swćj żonie:

—  Czy nie uważasz, że oni są jakby  
stworzeni jedno dla drugiego.

Drabina za całą odpowiedź poruszyła 
się gwałtownie na fotelu.

—  Różnica wieku jest w rzeczy samćj 
bardzo wielka, ale pomiędzy nami była 
jeszeze większa. Czyż nam to jednak  
przeszkadzało ?

Krople zimnego potu spływ ały po ra­
mionach pani de Saulge.

—  Mówisz nie do sensu!
—  Nie tak bardzo! według mego zda­

nia nikt więcćj od pana de Chavagnes 
nie jest zdolny ziob ić kobietę szczęśli

wą. Jest to człowiek bardzo przyzwoity... 
jest to piękny kawaler, jak mówiono za 
moich czasów. On uwielbia Ludwikę, to 
jasne  ̂jak  na dłoni, a nie wyobrażasz so­
bie, jakićj obawy ja doznaję na myśl, że 
los tego drogiego dziecka, tak czystego, 
tak miłego, będzie oddany w ręce jakie­
go człowieka z tych czasów, w ręce zim- 
nego egoisty jak mój pan syn, albo w 
ręce próżnego i płochego głupca w ro­
dzaju wszystkich tych młodych ludzi za- 
więdłych na duszy i na ciele, którzy nie 
mają kropli krwi w żyłach ani uncji m óz­
gu w g ło w ie !

Ludwika przerwała tę tyradę siadając 
napowrót przy matce. Siedziała kilka mi­
nut trzymając rękę na czole, upojona, a 
potćm odezwała się z głębokićm  westchnie­
niem zachw ycenia:

—■ Czy mi mama nie pozwoli być jesz­
cze nieposłuszną? Panna de Montrevel 
tańczy walca, panna de Beauvoisin także.

Bądź że uważała to za krok nie dość 
taktowny, aby dla samego pana de Cha 
vagnes robić wyjątek, bądź że żaden 
z m łodych ludzi tak wiernie odmalowa­
nych przez pana de Saulge nie wydawał 
jćj się niebezpiecznym, czy z innego ja­
kiego powodu, dość że matka dała się 
uprosić. Ludwika mogła przez cały wie­
czór tańczyć do upadłego. Nie zawsze 
trafiali jćj się tak dobrzy tancerze jak  
pierwszy; ale była ona w tym wieku 
gdzie ilość przeważa łatwo nad jakością, 
w wieku, w którym można się obracać 
na dwa p as  z niezgrabnym i niemym

dniczącą z książąt Radziwiłłów ks. Czartoryską, I w stósownćj’ drodze, to j'est w drodze rekla-1 Kucker kup. z Petersburga; Róża Solis z cór-1 „ a m o r ty z a c y jn y ..., 2.700
macji za okazaniem nadawczego rewersu każdćj I kami ob. z Żytomierza; Augustyn Rokicki z żo-1 Bilety i asygnaeje W obiegu 417.250  
chwili się dowiedzićć; ale li tylko na bez- nę ob. z Podola; Edw. Staczewski ob. z gub. Nieodebrana d y w id en d a ... 2.495  
 ---------  -•---------------  ^  ”  - -  -—  ™ ---------------------------------------- 986.309imienną „interpelację" dochodzenia rozpoezy-1 Wileńskićj; Eńw. Kepner ob., Tad. Kraśnieski W ierzy cie le ................................

[kup., z Warszawy; Ernest Hanezkejob., Antoni 
Mńrzyski wł. d. z żoną, % Kongresówki; Cze-

! ‘Uden‘enii _nl0 ,Pa.trz?c na ? i0go , n ie sły -jnać, nie znajduję w obecnym wypadku odpo- [kup., % Warszawy; Ernest Hanezkejob., Antoni | P r z e w y ż k a ........................ ’ ”  ’ 148,575
sząc czy  co m ówi, i przytćm  w szystk ićm  wiednćj podstawy. .^u .zysa i wt. a. i
me domyślać się, ażeby bal m ógł być Kończąc, pozwalam sobie również szanowne- sław Kozłowiecki z żona, Karol Piasecki wł. d.,

to je sz cz e  czćm ś w ięcćj. Zresztą mo- go oskarżyciela zaiterpelować, czy przy tutej- z Galicji; Józefa Scherńer ob. z Granicy. ,  j
tyiko na prawdę b yć m ezadow olnio szym zarządzie pocztowym o tyle braku dobrćj HOTEL pod RÓŻA- Przyjechali: Andfzśj Koszta administracji 26 667 złr

R a zem .. .2,847.661 złr. 

Rachunek zysków i strat:

Kraków, 9 czerwca 1872. I Józef Kochn kup., z Wiednia; Adolf Stuki wł. 1 Razem  . . . 189.775 złr~
Kran. Nitecki, c. k. zarządca poczty. |d . z Galicji; A. Komornacki wł. d. z Rossji; [ Procenta od w eksli i t. p .. 108.493

P row izja ...................................  33.522
Zyski na zam ianach  13.063

z k o m isu .....................  6.086
z zakładów fabrycz. 17.442
z domów i a jen cji. .  11.166
Razem jak w ^ ić j . . .  189.775 z,'r

że oderwał kawałek wolanta. Było nie­
podobieństwem przejść przez salon na
sw oje miej’sce, ciągnąc za sobą półtora | [Z naszćj strony dodajemy, że w mowie bę-1 Aleks. Skorupski kup. z Warszawy.
łok cia  materji _ dąca interpelacja tyczyła się raczćj urzędu1------------------— -----------------------

P odczas kiedy student jąkał się prze- pocztowego we Lwowie, nie zaś urzędu poczto-
praszając równie niezgrabnie jak tańczył, wego w Krakowie], I G 08D 0dar3tW 0 p r z e m v * ł i h a n d el
Ludwika zniknęła mu z oczu. Młody Piorun. -  W so b o tę  uderzył piorun przez _______ *
tancerz zajęty  tćm jedynie, aby sobie u- okno do piwnicy pod 1. 10 naWolnicy, w któ- TTom itet w v lrA n » ,™  ,  i i i
torow ać drogę, n ie pom yślał iść  za nią; rśj znajduje Bię pracownia piekarza Pacanowe-1, • •• i • ^ a w c z y  k rak ow sk iej
ona tym czasem  w biegła  do m ałego bu- ra, pokaleczył 10-letnią dziewczynkę lekko w k ° 7  k ™jOW0j d la  p o w s z e c h n e j  P on iew a i z u  w v * no - ,
duaru, którego drzwi w samą porę otwar- nogę i wpadł do ziemi. w y s t a w y  w  W ie d n  U w y d a ł  n a s tę p u -  5 ^  na akcie i „k r • ™  r  aJ a la  ?
f  uduieli ly  i i )„Otrzebuugo . e h r L ę . i . .  M a g j a . -  Po j « c e  p ray p „ m n i e „ i e : eP

Ten budar rozdzielający salony był ro- „wyższa magja." Tak bowiem nazywa sie Odnośnie do rozporządzenia jeneralnćj stosownie do stotutów i ^U chwał^rom a-
stniJem Zlm0W,®f° .,°.gr? , Parawan tam sztuka którćj reprezentantem jest. prof. Bomng. dyrekcji w ystaw y powszechnćj pod nr. dzenia akcjonarjuszów zostana obrócone-
stojący p ozw olił jćj się  ukryć i za po- Przedstawienia w sobotę i w niedzielę zapeł- 460  na dniu 8 czerw ca w ydanego, korni- L .  . J0nariuszów  Z08‘a^  ob rócon e.

t . i t „  . . „ . u t  „ . w i  n . i  J-  .......... ............................................................1 - - 3- s tr z e g ą  [p!f kaP1tał zap asow y ..............  4.210 złr.
kończy [ n ]a dyr0k c j i ..............................  12.630

g ło sz e ń  na w y s t a - |^ a rady nadzorczćj 6.736
d ziły  1 w ych odziły  z  tego zim ow ego o-lskami. ' Największy jednak podziw obudzałylwę p o w s z T c h n r d k ^ k r a j ó w ^ d o " ^  INa am ortyzację obligacji pier-
grodu^ Oo salonów gdzie tańczono, i mi-1 zjawiska duchów, skrzynia odmian i bębniący kićj monarchji należących. Zatćm 1 lipca wszedstwa  ...................... y  • • 9.093

iR7.n RorHTA rnzwpflpliił tnlrv.o  ll I: i _i_ j    t  .* *  l  Na siinprflvwitlftndG ak ev i. - .m ow oh d ochodziły  do jćj uszu urywano dobosze. Bardzo rozweselał także publiczność ju ż żadne zg łoszen ie  przyjętćm  nie bę- Na superdywidendę a k c y j . . .  46. 
kaw ałk i rozm ow y, rozm ow y zresztą jak  p. Boning sztuką brzuchomówczą, w którćj dzie. Term in ten nie m ógł być przedłu- N a superdyw idendę obligacji 5.

343
1881 1 1  ,  T ( O  r  o  » " V " ? J  J V L U i C j  I  U 6 1 C .  1 C 1 U 1 1 U  I O U  L11V J ^  p i ^ C U l U "  I

na balu bez żadnego znaczenia; głównym przewyższa wszystkich podobnych sztukmi- żony, gdyż punktualne otwarcie wystawy Co czyni superdywidendy na kaid-i 
i f   ̂b ,ło  gorąco, podsycały j Btrzów. L l / l y J . f o i .  od pu»kt»«I„e6 o d otrz/. , k ^  47 t r . .

op raw ozaan ie z czynności komitetu za- mania w szelk ich  term inów. Jeneralna d y - |1 .4 0  złr. P ozosta łość  475  złr z mner- 
rządzającego tow. opieki narodowćj wraz z de- rekcja zobow iązała  się państwom  zagra- dyw idendy i am ortyzacji 45* obligacji 

• legaturą krakowską, za czas od 1 marca do n icznym , że im w sierpniu b. r. stanow czo przenosi się rów nież do funduszu zana- 
i d l maja 1872 r. Imiejsce na wystawie wyznaczy; czego sowego.

ją  także zazdrość albo złośliw ość.
(Dalszy ciąg nastąpi).



KRAJ z wtorku 11 czerwca. 3

Z dwóch pierwszych Lom bardy teraz j 
są w wielkićj łasce kulissy. Muszę tu po- i  
wtórzyć, com przed kilku miesiącami dla : 
zorjentowania się publiczności iutereso- j 
wanćj (prywatnćj) o naturze i specjalno­
ści Lombardów powiedział. i

Kto w nich spekuluje, nie zapuszcza : 
„sondyu w głąb rzeczy samćj. <

Słabość jest w gruncie, ale tak  silne i 
ręce do podtrzymywania korpusu, źo ru- < 
tynowani spekulanci tylko spoglądają na 
właściwy i im zrozumiały termometr. — i  
Jeśli Lom bardy dłuższy czas się trzy­
m ają, spekulanci giełdowi już są pewni, 
że w interesie domu pierwszorzędnego, 
jako „patronau Lombardów leży podtrzy­
manie kursu przez czas dłuższy.

Teraz przybyło jedno nowe motywum, 
które trzy główne giełdy berlińska, wie­
deńska i paryzka uważają za dobre dla 
Lombardów.

Przekonania jeszcze nie m am , ile ten 
nowy promyk będzie przyświecał i czy 
ogrzeje przedsiębiorstwo? ale to igno­
rować tru d n o , że postanowienie i prze- 1 
prowadzona uchwała towarzystwa, że od- • 
tąd i administracja i dyrekcja i rachunki 
oddzielone będą między siecią austrjacką 
i siecią włoską, przyjęto i we Włoszech, 
i w Austrji i w Paryżu bardzo dobrze, i 
z ufnością na lepszą przyszłość kolei, no- 
szącćj nazwę: „Siid oesterr. lombardisch. 
ital. Eisenbahngesellschaft.

Zupełnie inną postać przyjmie to przed­
siębiorstwo (najw iększa sieć kolejowa) 
przem ysłow e, kiedy z czasem , jak  po­
wiadają, mają być i akcje rozdzielone 
(w jakićj proporcji, nie wiadomo) na wło­
skie i austrjackie, i wymienione dotych­
czasowe na dualistyczne.

Lom bardy powoli, ostrożnie, ale zaw ­
sze szły w górę od 202 do 208. Karola 
Ludwika na 258. W aluta się obniżyła o 
1 o/o, nie udało się dotychczas urządzić 
spekulacji odpowiedniój na większą skalę.

Po kantorach wekslowych mało kupu­
ją ;  publiczność prywatna, ile spostrzegać 
się daje, mienia częścićj przemysłowe pa­
piery na rentowe lub loteryjne. Był także 
niejaki popyt o akcje budownicze, jednak 
nowsze tj. powstałe z emisji tegorocznych 
zupełnie zaniedbane.

Mówią o fuzjonowaniu się kilku ban­
ków nowych, bo niektóre nic a nic nie 
mają do roboty.

Akcje browaru „Liesing“ podtrzymują 
griindery więcój dla honoru, ho już to 
niezwykły manewr był z ich stronyj za­
decydować samowolnie, z wielką pewno­
ścią siebie kurs 120 zamiast 100 i z naj­
zimniejszą krwią dać im spać o nadwyż­
kę oktrojowaną.

Pokaże się dopiero późnićj, jak  konie­
czną jest ostrożność przy takich wyra­
źnie tendencyjno-wyzyskujących emisjach.

Szkoda, że „D rehera“ brow ar, z nie­
ruchomościami rozległemi w Schwechat 
jaki nChabrusu tłodny nie zakupi. Było­
by pewnie piwo gorsze, a dla akcjou»- 
rjuszów pewnie najdroższe, bo to już w 
Austrji weszło w modę: czćm na wię­
kszą sumę wydać a k c ji, tćm lepiój, czy 
na 10 czy 15 miljonów, już wszystko 
jedno.

„Publicus“ się znajdzie, a  rząd się u- 
prosi, i tak dobrze żyje 30 lub 40stu za 
zdrowie tysiąca bliźnich „słabych na 
duchu“.

Donoszą z B erlina, że tam się pofor- 
mowały konsorcja do podpędzenia k u r­
sów papierów obcych, między temi i au- 
strjackiemi, które stanowi przedmiot ar- 
bitracji między Berlinem i Wiedniem. — 
Dotychczas tutejsza spekulacja zdaje się 
trzymać na ustroniu. Tylko w ostatnim 
dniu płacono wyżćj tu K redyty jak  w 
Berlinie; więc nie rentuje się kupno tam, 
tylko odwrotnie.

To też kupno kilkuset sztuk kredyto­
wych akcji przez jeden dom bankierski 
ożywiło spekulację, i wyszły na kurs oc 

, kilku tygodni nie były, tj. na 340 i około 
, tćj cyfry się obracały, o pół guldena ni- 

żćj notowano je ostatecznie. Hypothekar- 
bank podniosły się na 206 i pozostały 

, 205. Roznoszono wieść, że dobry rezultat 
miał się okazać z operacji jakichś gieł- 

, dowych.
Kursa zagraniczne przez trzy dni przy- 

i  chodziły coraz lepsze, jednak nie mogły 
wielkiego wywrzeć wpływu na tutejsza

Ogólny bank dla ubezpieczenia hipotek
otworzyli we Lwowie filjf dla Galicji i B uko­
winy, którćj kierownictwo p. Jakóbow i Schorr, 
jako  dyrektorow i pow ierzone zostało.

Syndykiem  przy tćj filji mianowany został 
pan dr Izydor N atkis, adw okat kwajowy we 
Lwowie.

K sięgosusz.— D o 31 maja rb. sprawdzono 
w ybuch księgosuszu w Szuparce i Korolówce 
w powiecie zaleszczyckim.

U stała  zaś ta  zaraza w W ołkow caeh i Pi- 
szczatyńcach w pow. borszczow skim , tudziez 
w Lisowcach i D upliskach w powiecie zale­
szczyckim.

O becnie panuje zaraza w siedmiu miejscowo­
ściach pow iatu zalet zezy ckiego i w jednćj miej­
scowości powiatów borszczowskiego, tłumackie- 
go i przem yślańskiego, gdzie pomiędzy 3563 
sztukam i bydła rogatego w 60 zagrodach padło 
63 , a  zabito 260  chorych i 361 podejrzanych 
o zarazę.

O święcim  8  czerwca.
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu.

Do tćj chwili przeszło do W iednia na  targ 
poniedziałkow y galicyjskich wołów 1 1 0 0 . — 
W ięcćj jeszcze awizowanych nićma.

Z tutejszego targu  odesłano 200. Spodzie­
w ają się targu  mocnego.

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
1 do 8  czerwca).

Wiedeń 8 czerwca.
/ \  Chociaż od niejakiego czasu uspo­

sobienie jest widocznie lepsze, jednak nie 
było przez cały tydzień ubiegły wyraźnćj 
tendencji ku polepszeniu kursów na ca- 
łćj linji. Jeśli jednego dnia podniosły się 
Akcje kredytowe np. lub Anglobanku, 
na drugi dzień spekulacja opuściwszy ta­
cowe, rzuciła się na drobniejsze papiery, 

i podpędzano przez ten dzień Hypothe- 
car, Austro-Ottoman, Bórsen, Creditbank 
itp. papiery, o których już było przyci­
chło. Zaznaczyć jednak trzeb a , że spe- 
culacja a la baisse znacznie osłabła, co 
się najzrozumialćj przedstawia, kiedy ja­
kie słabe nawet konsorcjum lub „maro- 
deryu jakiego syndykatu sprzęgą się do 
obrabiania waloru jakiegokolwiek przez 
zakupywanie na jednćj giełdzie kilkuset 
sztuk. W tedy „kontrem ina“ nie czekając 
wyniku walki (jak się w stanie norm al­
nym dzieje) cofa się i pokrywa sprzeda­
ne in bianco sztuki, kupując takowe za­
raz, w obawie, żeby straty nie były pó­
źnićj zwiększone.

O Hypotheker-Rentenbank jednego dnia 
bez najmniejszćj przyczyny zaczęto się 
dopytywać z kilku stron i płacić o 1 złr. 
odrazu wvźój; otóż przy pomocy kontre- 
miny poszły one z 191 na 199—200.

Podobnie robiły się przez cały tydzień 
niemal operacje w Angiobank akcjach. 
Zbierały się grupy, (wśród tych nigdy 
prawie nie brakuje ochotników, którzy 
należą do tego bankowego instytutu) i na 
wspólny rachunek podpędzały kursa, tćm 
się tłómaczą fluktuacje w pewnych gra­
nicach, raz o kilka guldenów w górę raz 
na dół; można powiedzieć nie mnićj jak  
318, a nie więcćj jak  325.— Kredytowe 
akcje bardzo się dobrze trzymają ale, 
takich skoków nie robią.

Spekulacja w nich uważaną powsze­
chnie za więcćj „solid“.

W akcjach kolejowych nie ma jeszcze 
ruchu prawdziwego, co ztąd głównie po­
chodzi, że nie ma wiadomości pewnych, 
jakie będą szanse eksportu? a nawet 
sprzoczne dochodzą sprawozdania o sta 
nie zboża w trawie, a cóż dopiero o spe- 
randzie zbiorów? (z jednych i tych sa­
mych miejscowości).

Zauważać jednak można, że więcćj po- 
pytywane są z akcji kolejowych dwa ga­
tunki : Lom bardy i Karola L udw ika, a 
daleko mnićj Staatsbahn i Nordbahn.
I  jedne i drugie z ostatnich są już w sta­
łych rękach , jeśli posiadacz który chce 
efektywnie sprzedać jedne lub drugie, to 
koniecznie musi się znaleźć jakiś ocho­
tnik kapitalista, nie spekulant; bo w wy­
obrażeniu spekulacji to są już drogie pa­
piery, mimo to że linje te kolejowe są 
bardzo dobrze dozorowane, utrzymane 
w porządku i najwięcćj przynoszą z au- 
strjackich kolei dochodu akcjonarjuszowi 
pierwotnemu.

K ursa.—  W i e d e ń  10 czerwca, godz.2. 
Srebro 109.70. — Akcje kredyt. 342.— .— 
Lombardy 208.10.— Losy 1860 r. 104.— . 
Losy 18 6 4  r. 145.50.— Akcje franko-austr.
139.50.—  Napoleony 8.93 '/2. Akcjo kol. 
galic. Karola Ludwika 257.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 163.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165.— . — 
Akcje banku 842.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 133.50. — 
Renta w srebrze 72.35. — Obligi indemn. 
galicyjskie 77.— . — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 200.— . — Akcje 
anglo-banku 326.25.— Akcje kolei rząd.
359.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
181.— . — Akcje kol. Rudolfa 180.— . — 
Akcje kolei pardubickićj 181.50. — Akcje 
kolei północ. 225.50. — Tramway 309.—. 
Akcje banku budowy 121.50. — Akcje 
kolei wschodnićj 135.50. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 182.— . — Akcje banku anglo- 
węgierskego 113.—. —  Ogólny austrjacki 
bank 247.—.

Usposobienie giełdy: —

Redaktor i wydawca dr. Ladwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.

KRAKÓW 10 czerwca.
6 '/q Oblig. indem, galic.

kupon ubiegły OBI 
4 <yo Listy sas*aw. galic.

k u p o n  u b ie g ły  — 176 
r- L  is ty  zas taw , galic.

kupon ubiegły — 2 2 0  
*»/j Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — ) 8 5  
f*7o Listy zastaw. polskie 

kupon ubiegły — 231 
6  /„ Listy zast. bip. gal.

kupon u b ieg ły  —  166 
6 7 # L is ty  zas t. b a n k u  w lść.

kupon ubiegły — 265 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

B C zem .-Jassy.. 
banku dla handlu i 
przemysłu 8 0 . . . . . .

Losy 5 %  (D o n au  R eg u lir .)  
L o sy  p rem . w ę g ie rsk ie . . .  
L o sy  m. S tan is ław o w a . . •  • 
P .e b ro  now e a u s try a c k ie . •
S re b ro  p o lsk ie  s t a r e ............
S re b ro  (ob rączkow y  rubel) 
K uble p ap ie r , ro ssy jsk ie  . .
T a la ry  p r u s k i e ......................

'u k a t  obraezkow y . . . . . . .
2 'J -fran k ó w k a ...........................
.‘"ó łim perja ł rossyjski.........

Węg. gal. Lupk. 5%  „
„ Nrdost 300 6 %  „
„ Ostbhn 300 6 %  ą 
Weksle na 3 nles.

Frankfurt shout. 31/, ° /0 
Hamburg „ 21/, »
Londyn „ 2 „
Pary* * 6  „

Monety:
Dukat w ainy .................
2 0  frank, austr..............

„ francuz..........
Srebro............... ..............
Talar p ru s k i    .

Wechslstub Gesel. 80 „
W ien.BnkVerein 80 „
Zivnost. bńnka p.

Ćechy a Moravu 100 „

Akcje kslsl:
Alfiild Fmm ew.a. 200 sr. 
B8 hm. Nordbahn lBOwa.

„ Westbahn 2 0 0  „ 
D ni Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth .............  200mk.
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordhhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czerń. Jassy 200 „ 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200 „
Praga-Dux „ 150 »
Rudolfbahn „ 200 „
Siebeubiirger I. « 2 0 0  sr.
Staatsbhn (600 fr.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Yerbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500
Thaissbahn  200wa,
Tramway wied. . .  200 „ 
Węg. gal. I. Łupk. 200 sr. 

„ Nordostbk-wa. 2 0 0  „
„ Ostbhn (128 sr) 80 wa.

Akoye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 80 

Wied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200
Forstprodukte..............200
Hotel Wied................. 200
Inneberg h u t.............  100
Masz. cegieł, wied.. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 80 
Neub. Mariazol huty. 80 
SchlBglmiible P ap .. .  80
Wied. pryw. Telegraf. 200

Listy zastawo*.
Allg. oest. Bd.Kr. losB0/ 0 sr. 104 25 103 75

„ „ 33 lat los 6 °/0wa. 89 — 8 8  76
Centr. Bd. Cred. 40 5*/, %  95 25 94 75
Galie. Tow. k r6 d. . . .  4 % ------- ---------

„ „ . . .  6 %  83 -  82 60
„ Banku Hyp 6 %  90 — 89 75
„ Bank. W łoś.. . .  6% 83 25 92 75

Nationalbunk m. k . . 5 % ------- ----------
„ w. a . . .  5«/o 92 50 92 30

Oest. Hypoth.10 rocz. 51/, 95 25 94 76
50 „ 5*/2 93 -  92 50

Ó. Kred.& Vorsch. „ 5 ------------ ----------
u . „ 3 5 ,  6 ° / 0 8 8  75 8 8  26
* .  ,  6 °/„ 99 25 ---

Węg. tow. k re d .. . .  6 7 ,%  90 — 89 75

Obllgl pierwszeństwa:
AlfBld Fiume 6 %  sr. 93 90 93 70
BBhm. Nordbahn 5%  „ 103 — 102 60

* Westbahn 6 %  „ 92 60 92 25
E lisabe th ................6 %  „ _  — 92 75

„ 1869 — 70 5% * 103 50 103 —
Ferd. Nordbh m.k. 6 %  92 25 92 —

„ „ w .a. 6 % ----------- 8 6  —
„ „ „ 5% sr. 104 — 103 80

Franz. Josef „ 6 ° / 0 „ 102 — 101 60
Gal. Kar.Lud. „ 6 %  „ ---------- 106 60

II. em. „ 60/j „ 102 60 102 -
„ 1871. III. „ 5% „ 99 50 99 25

Kasch. Oderb. „ 6 %  „ 94 25 94 —
Lwow.-Czern.-Jassy:

I. 1865 w. a. 5» /0 „ 78 50 78 —
„ II. 1867 „ 5%  „ I 91 -  90 75
„ III. 1868 „ 5%  „ 82 — 81 76

Mahr. Sch.Cntr. „ 5%  „ | 89 25 89 —
Oest.Nrdwstb w.a. 5% sr. 101 50 101 3'
Rudolfbahn „ 5%  n 96 — 95 76
Siebenbiir. I. „ 5% „ 93 70 93 40
Staatsbahn 600 fr. szt 131 50 131 — 
Sfldbahn (Lombardy) „ 1 1 4  75 114 60 

„ złr. 200 6 o/, sr. 95 75 95 50
Sud-nord. Verb. w .a. 5% — — -------

„ „ w. a. 5° /0 sr. 97 90 97 70
Theisshahn ,5 “/, r  -------

3%  Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C lary   40 „ mk.
Donau Dampfschfif. 100 „ 
Keglewicza.. . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a lf y  na 40 „ mk.
Rudolfa . . .  „ 10 s wa.
S a lm   „ 40 „ mk
St. Genois r 40 „ ink.
Stanisławów.,  20 „ wa.
T ry estu .. . .  n 100 „ mk.
W aldstein.. „ 2 0  „ „
Windischgr&tz. 20 K r

O b l ig ac je .
Indemniz. buków.. . .  5% 

» g a lic y jsk ie ...-  
„ siedmiogrodzkie 
„ węgierskie . . . .  

Ind. węg. a klauz. 1867 . 
Po*, kol węg. sr. 5% sz.l20

Akcje bankowa:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ * węg. 80 „
Centralbauk austr. 80 wa. 
Credit Anstalt „ 1 6 0  „
Depositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 1 0 0  „
Franco a u s tr ., . .  80 „

PrzychodząOdchodząPOCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. rano

w Krakoime: lwow. 11.30 10.28 6.41 3.13
„ „ miesz. 7.— — — 8 .6 8
„ w ielicki. . .  9.— — — 5.31
„ wiedeńs. { 3.80 ^  9.
„ na Oświę. wrec. 6 . 3 — 9.52 3.21
„ do Wrocł. mysł. 8 .— — — 3.21
„ warszawski 8 .— — — 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —
w Tarnowie:krakowski n.12.31 2.12 u.12.26 2.

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz. — 5.58 — 6.38

w Rzeszowie: krakowski u. 2.41 5. 6  u. 2.36 6 .—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—

, , - 1 u. 1.13 — n. 1.— —„ lwowski |  9  2g _  9 1 9  _
„ „ miesz. — 2.44 — 2.24

w Przemy ilu: krakowski 5.— 7.54 4.64 7.39
„ „ miesz. — 4.32 — 4.17

. _  6.39 — 6.29„ lwowski |  _  1 0  4g _  1Q 3 5

„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —
we Lwowie: krakowski n. 3.30 8 . 7 7.37 1 1 .—

^ „ miesz. 6.42 — — 8 .—
brodzki . .  8.52 n.11.50 2.50 n.7.24

v czemiow.. 10.49 10.20 — —
w Brodach: lw ow ski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłowicach: krak.. 11.33 — — —
w Warszawie: k rak .. . .  9.— — — 8.51
w Wiedniu: krak .. . .  { 8 .— 3  3 9  7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­
dwika T-edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
garu prags., o 1 2  m. późnićj od krakowskiego.

LWOW 7 czerwca, j 
Akc. banku hip. gal. 10*

„ „ krajów. 80
Listy zast. galic.. . .  5%

s v  n • * - * *Vc
„ . banku hip. 6°/t
„ „ włościan 6%

Obligi ind. galicyj. 5°/c
Półimperjał ros..............
Rubel srebrny obrą USO..I 

„ . papier.

WARSZAWA 8  czrw. I 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Pary* 300fr. 10 d
„ Wiedeń 150 złr. 2 m 

ikeje  kol. warsz.-wied 
„ „ w&rsz.-bydg.
„ „ w&rsz.-teresj

Listy zast. serji 1 ..  43/„
„ Z „ 2 . .  4%

kupon ubiegły 
„ „ n o w e .. . ,  6 %

kupon ubiegły 
„ likwidacyjne.. 4°/c 

kupon ubiegły

WIEDEŃ, 8 czerw ca.
Dług państwa:

K enta n u stry ack a  . . .  .6  /o 
„ „ w  sreb rze  5%

Losy.
zad. z r . 1839 ca łe  za  100 
;  „ 1839 »/, „ 100

i ' L  rzad . 1854 „ „ 260
r.o/ I860 ca łe  „ 500

„ „ 1860 6/» - 1 0 0
-tząd. 1 8 6 4 . . . . . . .  100
Com o R e n te n  za 20 ..........
■1 Donau Reguł, za 100 
W ogier. po*, premiow. 100

Galic. dla handlu
i przemysł. 80 

„ LandsbkLwów 80 
Handelsbk Wied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
Nationalbank.................
Ogólnego austrjackiego 
Unionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
Verkehrsbank . .  200 
Wechslerbk wied. 80

BERLIN 8  czerwca. 
Obłig koL mmuń. 71/*



4 KRAJ z wtorku 11 czerwca.

Od admlnlstracyl.

Nakładem wydawnictwa „Kraju“
wyszły i są do nabycia

w BLralcowie w admini atraoyl „TŁraJu“
jako tćż

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

F l x y o l o g l a  c o d z i e n n e g o  ż y c i a -  G. H. Lew es, z angiel­
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r.....................................— 75

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku).
K o n f e d e r a o y a  B a r s k a : Korespondencya między Stanisławem

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowiez 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 

w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
P l o t k i  1  P r a w d y ..........................................................................................................1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y l , bar. W. Engestroma . 2 50
B i l a , powieść Chłedowskiego ..................................................................................................... 1 60
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 t o m ........................................................................................1 50
Albun fotograficzne, 2"gi t o m ..............................................................................................................l  —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego .............................................................................................. —  25
Józef Ignacy k.'aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • ..........................................................................................— 15
StO diabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zachaijasiewicza, 2 to m y ...............................   2 —
Rodzina Orskich, powieść W ołodego Skiby, 2 toray.......................„ ...........................................2 —
Walka Stronnictw, komedja Stożka, 1 t............................................................................................. — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K .............................................................  — 20
0 sprawie ruskiój ........................... — 25
Po Ółubio, komedja Koziebrodzkiego (w y czerp a n a )....................................................................—  —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s ię ż y c u )  ..................... — 50
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd“ ................................................. — 25
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama B ełcikow skiego ,..................... — 50
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwestya nadbałtycka, przez Jana L e ś n ie w s k ie g o , ...................................................................— 15

Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowem. ^

WYSTAWA
targowa rolniczo - przemysłowa

c. k. Towarzystwa gospod. - rolniczego krakowskiego

W  T A R N O W I E ,
otw artą zostanie w Tarnow ie przy dworcu kolei żelaznej 

w  dniu 27 ozerwca to. r.
i trwać będzie do wieczora

dnia 3-go lipoa to. r. 3229(1 -3)

Ul tr

Zapowiedź przedmiotów na W ystawę przeznaczonych, najpóźnićj po dzień 1 5 - g o  
• i r w c a  nadesłać należy Komissyi W ystawy, adresując do B iura R ady Powiatowćj w T ar- 
; same zaś przedm ioty na  plac W ystawy po dzień 2 5  o z e r w o a  włącznie.

W ystawa ta  połączoną będzie z losowaniem różnych przedmiotów przez Kómisyą W ysta­
wy na ten cel zakupionych. — Losowanie odbędzie się dnia 3  l i p c a  o godz. 4  popołudniu.

o z e
nowie

Zarząd oddziałowy Towarzystwa 
pedagogicznego w Tarnowie, poszu­
kuje nauczyciela gimnastyki, który 
w  sześciu miesiącach letnich, t. j. od 
marca do końca czerwca i od wrze­
śnia do końca października uczniom 
zakładu publicznego naukę gimnasty­
ki w 10-ciu godzinach tygodniowo 
udzielać będzie obowiązany.

Z posadą tą połączona jest płaca 
300 zł. w. a. rocznie, tudzież wolność 
nauczania gimnastyki osób prywa­
tnych w zabudowaniu i przyrządami 
Towarz. pedagogicznego na korzyść 
własną nauczyciela.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść do Zarządu Towarz. pedagog, 
w Tarnowie, o ile możności za po­
średnictwem miejscowego oddziału 
Towarz. pedag., najdalój do 31 lipca 
r. b. swe podania, zaopatrzone w na­
stępujące dowody :

1. metrykę chrztu,
2. dotychczasowy bieg życia,
3. świadectwo dokładnój znajomo­

ści gimnastyki i udzielam
3230(1-5)

te jże.

L. 100.

Magistrat miasta Tarnowa, imie­
niem gminy wypuści przedsiębior­
stwo budowania gmachu na cel u- 
mieszczenia szkoły głównój ludo- 
wój, niemniój realnej w drodze pu­
blicznej licytacyi, najmniej żądają­
cemu przedsiębiorcy.

Licytacja odbędzie się na dniu 
27go Czerwca 1872 o godz. 9 
rano w  sali ratusza.

Cena wywołania wynosi 60.000  
fl. A. W ., od której przystępu­
jący do licytacyi v. m w ręce komi- 
syi kierującej złożyć będzie obo­
wiązany.

Plan, kosztorys, analiza cen i 
wymiar wstępny będą przez 8 dni 
przed terminem do licytOcyi w sali 
ratusza tutejszego do publicznego 
przeglądu wyłożone.

Warunki licytacyi ogłoszone zo­
staną bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem takowej. 3238(i-3)

Tarnów 1 Czerwca 1872.

KILKA BUCHAI
czysto holenderskich

i  stajni księcia Anhalt-Ketten, świadectwami ztam- 
tad opatrzonych, jest do pozbycia za przystępna 
cenę w Barwałdzie pod KalWarya. 3244(1-3)

i  kondensacyą o sile 60 koni, mogąca być uży­
w ana, jest do sprzedania pod korzystnemi w arun­
kami.

Uprasza się zgłaszać do Krakowskićj akcyjnćj 
Spółki Młynów Królewskich. 3246(1-3)

nauozyoiel tańców ,
życzy sobie udzielać nauki tańców w domu oby­
watelskim na wsi w miesiącu czerwcu, lipcu, lub 
sierpniu r. b. — Bliższa wiadomość w Tuchowie. 

(3247)

SYRUP PAGLIAN0.
Środek ten powszechnie znany, jest 

w swoich skutkach leczniczych n ie­
zrównany. Krew każdą zepsutą czyści 
zupełnie, niszcząc domieszane złe soki, 
oczyszczoną zaś wzmacnia i posila—  
w ogóle w bardzo krótkim czasie u- 
zdrawia, nie pozostawiając szkodli­
wych skutków na późniój.

W  KRAKOWIE nabyć go można 
w aptece Wiktora Redyka na Małym 
Rynku.

I
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AMOTS

żonaty, obeznany z każdą gałęzią gospodarstwa 
mogący złożyć ja k  najlepsze rekom endacye od 
obywateli W. Ks. Poznańskiego, poszukuje m iej­
sca jak o  rządca. — Bliższych wiadomości 
udzieli Dom Handlowy J . H. K IJA S w Krakowie, 
u lica F loryańska Nr. 352. 3232(1 3)

Śroaek;
od razu uśmierzający migrenę, ból 
głow y gw ałtow ny i newralgię" bie­

gunki i rżnięcie w  żo łądku ,
zwany

GUARANA
i’RGRlMAl'LTEiC’.'MM»szr«PARYZU
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O dznaczone w P a ry ż u  1870 r.

Biały syrup piersiowy
G A W. Mayer’a

bezsprzecznie najlepszy i najpewniej 
szy środek na słabości szyi i piersio­
we, katar, kaszel, chrypkę, zaflegmie- 
nie, koklusz, dychawice, plucie krwią 

td.

Prawdziwy S y ru p  P ie rs iow y  jes t 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
Stradom iu — w Tarnowie u  p . W. T. 
A. W ielogórskiego — w Przem yślu u 
p. E d w a rd a  M achalskiego — w Brze- 
ż a n a c h  u  p. B. F adenhech t .

Proszę uw ażać na  pieczątkę i etykietę

W "  Zapewnione od fałszow ania i na­
śladownictwa znakiem  ochronnym we­
dle c. k. paten tu  z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

f

a

Dla miłego spokoju,
na tylokrotne zapytania , oświadczam niniejszera publicznie:

mr prawdą jest! że wygrałam terno
za pomocą instrukcyj gry pana

Profesora Matematyki R. von Orlięe,
w Berlinie, W ilhelm strasse, 5.

Dodaję jeszcze to, że l n a t r u Ł o y e  g r y  pom ienionego pana, uważam  
za najlepsze, co dotychczas w zawodzie m atematyki loteryjnćj zdziałano.

Wszystko inne było szalbierstwem i oszukaństwem.
W  W iedniu.

3161(1-3)

i
Rozalia Erm,

obecnie w łaścicielka domu.

88 PRACOWNIA TAPICERSKA

WLAD. PRZYGOCKIEGO
3 7 0  .

4

u l i c a  F l o r y a ń a l t a  H T r .
podejm uje się wszelkich robót

tapetowania pokoi,
rob ien ia  m a te ra c ó w  w łósiennych  i sp rę ż y n o w y c h ,  z a k ł a d a n ia  f i ranek ,  s to ró w  

n ac ią g a n ia  dyw anów  i p rz e ra b ia n ia  mebli t a k  w miejscu, ja k o  I n a  prowincyi.

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b a t a l u n k i .  2965(3-?)

oKxxxxxxxxxx>cocx;ciaoaaooooo
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Ces. król. uprzywilej. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.

Jeden  proszek rozpuszczony w łyżce wody ocn- 
krzonej i zażyty, dostateczny je s t  do uśm ierzenia 
natychm iast najsilniejszego bólu głowy i m igreny 
i do zatrzym ania rżnięcia żołądka i biegunki. — 
Sprzedają się w pudełkach zawierających dw ana­
ście proszków.

D la uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby 
każdy proszek był opatrzony podpisem :

Grimault & Compagnie.
Dostać m ożna w Krakowie w aptece pp. W. 

Redyka i T r a u c z y ń s k ie g o ; we Lwowie w aptece 
p. P io t ra  M ikolascha;  w B rodach w aptece M. Kul- 
iak a ;  w W arszawie w składach m aterjałów  apte; 
cznych pp. Galie, Mrozowskiego i Ludwika Spies-  
w W ilnie w aptece p. Chrośc ickiego

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p, Wik­
to r a  Redyka ;  we Lwowie w aptekach pp. Rucker,  
B e r l iner  i Mikoiasz;  w B rodach  w aptece p. Fran- 
z o s ;  w W arsz aw ie  w składach m aterjałów  apte­
cznych pp. M rozowskiegy,  GaJle i S p i s s ;  w Wie­
dniu u pp. Raabe  i Róder.

PLOTNO.
Skład komisowy dla Galicyi naszych

wyrobów płóciennych
po cenach fabrycznych, znajduje się

U W g O  3199(1-?)

w KraKowie.
Norbert Langer i Synowie

właściciele fabryk w O skau, L iebau  i Sternberg.

W Zakładzie Żetyczyi
W  J A W O R Z U

w pięknym  domu szkolnym , są dwa obsze."’ 
najdogodniejszy sposób umeblowane pokoje z prz 
pysznym widokiem i z osobna kuchnia na po. i, 
kąpielowa do wynajęcia. — p . T, interesanci rs 
cza sie zgłosić do tamtejszego urzędu pocztoweo- 

3218(1-2) '

chcący odbyć kuracyę w Szczawnicy,
otrzym a u  mnie wikt i pom ieszkanie za wyręcz! 
nie mnie w m anipulacyi, jeżeli złoży kaucye 
kwocie 80 zł. w. a. lub da poręczenie.

G-rodzicM,
3235(1-3) pocztmistrz w Szczawnicy.

W Teatrze Krakowskim

we wtorek d. ligo czerwca 1872 r 
wlellsie

PRZEDSTAWIENIE.
I

profesora Z Drezna
Widowisko Czarodziejskie

połączone z s k r z y n ią  p rzem ian ,  taki zw an ą  P ro -  
te u ś o w ą  (p ie rw s z ą  w Europie),  brzuehomóstwem 

dziedziny nowoczesnego czarnoksięstw a, fizyki 
i złudzeń.

Kassa otw arta  o g. 7, początek o g. 8.
Biletów d o s ta n ie  od godz. 10 z r a n a  do 4  popo 

łudn iu  w Kasie t e a t ra ln e j .

sery a trzecia obejm ująca około 50 arkuszy, je s t  ju ż  wydrukow ana i zostanie rozesłaną 
prenum eratorom  z końcem m arca b. r. — Zaw iera ona: 2gi tom Starego s i u :  
S i ; 1 i 2gi tom i j z i w a d e ł , 1 tom O s t r o z u l o  ss o g n l ó i n  i 
1 tom L a t a r n i  C z a r n o l t s l ę z l d ó j .  — Serya czw arta zam ykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenum eratorow ie będą otrzym ywali dzi-ła  Kraszewskiego 
dopiero od tom u 5 ogólnego zbioru, to je s t od początku Cłtaty s e s t  walą.— 
Lwa ŚT*r±s/fcy, stanowiące pierwsze 4 tomy, a  w yczerpane od kilku tygodni, 
będą im doręczone w nowój edycyi w ciągu m aja b. r.

Z pism J. I. Kraszewskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, Dwa świa­
ty; 5, 6, 7, Chata za walą; 8, 9, Poeta i świat; 10 JPoti 
włosklśm niebem; 11, 12, Stary sługa 13,14, Dzlwa- 
Hla; 15, Ostrożnie as ogniem ; 16, Latarnia Czar- 
noltaięalta. — Pod p ra s ą : dalszy ciąg Latarni Czarnokaię- 
zKlej, Pamiętnllii nleznajomego, Powieść Lez 
tytułu, DjaLeł itd.

Prenum erata  na  pism a J. I, K raszew sk iego  wynosi z przesyłką poczt -  : rocznie 
l i  z łr .— półtocznie 9  z łr .— kw artalnie 3  złr. A Ó  c t .— Bez przesyłki: rocznie 1 S  
złr. — półrocznie O  złr. — kw artalnie 3  złr.

Obok Bitoliotelti Powieści i Romansów pisma 
Kraszewskiego kosztu ją: Z przesyłką roczn ie: f O  złr. — półrocznie A złr. — kw artalnie 
9  złr. A O  c t .— Bez przesyłk i: rocznie 8  z ł r .— półrocznie 4 .  — kw artalnie 8  z ł r .— 
Prenum erata liczy się kw artalnie od 1-go października 1871 r.

W  Bibliotece Powieści 1 Bomaneów wyszły 
w łaśnie: Pan Graba ,  powieść oryginalna w 3uh tomach, przez E . Orzeszko. 
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i "Wina i Cnota przez Z. M. Schw artz’a  ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod p rasą  powieść oryginalna p. t . :

„WOJEWODZIO“.
W krótce ukaże sic w Biblio tece bardzo piękna powieść angielska przez K arola 

Reade, p. t . : JbLto chce ltochać, ciorjpicć xnuai.— Tego sa­
mego autora powieść: Duch. i praca, drukow ana niedawno w dodatku do
warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajęcie.

P renum erata na  Biblio tekę wynosi: Z przesyłka rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kw artalnie 2 złr. 5 0 .— Bez przesyłki rocznio 8 z łr .— półrocznie 4 z łr .— kw artalnie 2.

Z pismami J . I. K raszew skiego: Rocznie z przesyłka 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 złr.

Biblio teka  wraz z dzie łam i K raszew skiego  daje rocznie około 40 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosim y o wczesne nadesłanie przedpłaty do księgarni

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.
p r z y  p l a c u .  a .  J J u c ł i a . 2949(1-?)

Z powodu

rolniczo-przemysłowej wystawy w Tarnowie,
która

od 27 czerwca do 2 lipca b. r. trwać będzie,
zaprowadzony zostanie według rozkładu jazdy, który na każdej stacyi

przejrzeć można,

POCIKG SPACEROWY
dnia 29 i 30 czerwca b. r. z Krakowa do 
Tarnowa i na powrót, zaś 29 czerwca r. b.

ze Lwowa do Tarnowa.
Pakunki ręczne są tylko takie dozwolone, które z łatwością 

w wagonie pomieszczone być mogą, większe zaś pakunki podlegają 
opłacie.

Lwów dnia 31 maja, 1872 r. 3224(1 3)
Dyrekcya ruchu.

K K K X * K * K X X X * * * * X X K * K * * * * * *

KANTOR WYMIANY
lilii ces. król. uprzyw.

W KRAKOWIE,
3210(1-6)kupuje

K U P O N Y  o d  A K C Y J
kolei Karola Ludwika

płatne I lipca b. r.
po cenie najkorzystniejszej, 

( X K X X X X X X X X X X X X X X X K X X X :

W  drukami „Kraju “ pod zarządem S t .  Graliehowskiego.


